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Na cześć 36 rocznicy Wielkiego Października |

Coraz wiącej przyśpieszonych wytopów 
w hucie „Baildon“

Pracownicy huty „Baildon“ 
pomyślnie realizują swoje po
stanowienia i uzyskują poważ
ne nadwyżki produkcyjne.

Dzięki ofiarnej pracy'brygad:
I wytapiacza Stanisława Łuka
sza, Józefa Mrozika, Emanuela 
Chwałka i Januariusza Balik.i 
wytopiono już ponad plan 100 
ton stali.

Czołowi wytapiacze, jak Pa
weł Rzezik i Ryszard Tkaczyk 
przeprowadzili w ciągu 10 dni 
10 wytopów przyśpieszonych i 
szybkościowych, realizując pod
jęte zobowiązanie w 143 pro
centach.

Znaczne sukcesy wytwórcze 
odnosi załoga walcowni, uzy
skuje- ona również poważne 
nadwyżki produkcyjne. Np. 22 
bm., na wniosek pracowników 
wvdziatu, zaciągnięte jedno
dniową wartę. W dniu tym am
bitni walcownicy odnieśli wiel
ki sukces, produkują^ 51 ton 
wyrobów ponad ich dzienne za
danie. Średnie wyniki uzyskane 
na warcie październikowej wy
nosiły 135 proc. normy. (PAP)

O 10 dni wcześniej 
popłynie woda do wielkich  

pieców
NOWA HUTA (kor. w ł.). —

Pracownicy odcinka nr 1 wraz 
z catą zatogą Zarządu Instala
cji Przemysłowych Kombinatu 
Nowa Huta zobowiązali się w 
czynie październikowym wyko
nać o 5 dni wcześniej niż prze

widywał harmonogram budo
wę rurociągu wodnego łączące
go koksownię z magistralą o- 
raz o 10 dni wcześniej dopro
wadzić sieć wodną do wielkich 
pieców. ,

Podobne zobowiązania skró
cenia terminu wykonania zadań 
produkcyjnych podjęli również 
pracownicy odcinków nr 2, 
3 i 5. (t. g.)

10 „Ursusów“ ponad plan
Załoga wydziaiu montażowe

go Zakładów Mechanicznych 
.Ursus“  wykonała już swe 
główne zobowiązanie podjęte 
na okres bm. dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

27 bm. zameldowała ona. że 
zmontowała ponad swe plany 
dzienne 10 ciągników oraz że 
wypuściła 20 ciągników z „ l i 
stami gwarancyjnymi“ .

W realizacji postanowienia 
wyróżnili się szczególnie mon
terzy Feliks Leonarski, wyko
nujący 214 proc. normy, Euge
niusz Cholewa — 222 _ proc. 
normy i Franciszek Kopeć, któ
ry swą normę realizuje w 207 
procent.

Pomyślnie realizowane są 
zobowiązania również w innych 
wydziałach „Ursusa“ . M. in. 
załoga odlewni wykonała już 
dodatkowo, ponad swe piany 
dzienne, 1000 szt. tłoków siln i
kowych. (PAP)

D la  szybszego ro z w o ju  
p r o d u k c j i  r o ln e j

Budowa wielkich zakładów soli potasowej w Kłodawie
Dla potrzeb rolnictwa, dla 

podniesienia wydajności pro
dukcji rolnej, powstają w Kto^ 
dawie, w woj. poznańskim ko
palnia i zakład przemysłowy, 
które wytwarzać będą cenne na
wozy potasowe sprowadzane 
dotychczas z zagranicy.

Na podktodawskich polach 
wyrosty już potężne konstruk
cje szybów przyszłej kopalni, 
Na kilkusetmetrowej głębokości 
trwają prace nad wykańcza
niem podszybi i przygotowywa
niem frontu robót do rozpoczę
cia drążenia chodników.

Tymczasem na powierzchni 
prowadzone są roboty wstępne 
przy budowie wielkich zakła
dów, które przerobią wydobyty 
z ziemi minerał — karnalit na 
cenny nawóz sztuczny — sól 
potasową. W chwili obecnej w 
budowie znajdują się obiekty 
pomocnicze. W roku przyszłym 
rozpocznie się już budowa pod

stawowych działów produkcyj
nych, W roku 1955 gotowa ko
palnia i zakłady produkcyjne 
dadzą naszemu rolnictwu 
pierwsze tony nawozów pota
sowych.

Budowa zakładów w Kłoda
wie rozpoczęta się w wyniku 
przeprowadzonych badań geo
logicznych tego rejonu. Bada
nia te wykazały, że w rejonie 
Kłodawy na przestrzeni kilku
dziesięciu kilometrów znajdują 
się niezmiernie bogate — naj
większe w Polsce — złoża soli. 
m. in. soli potasowych.

Jak przewidują plany, w 
przyszłości powstaną dwie dal
sze kopalnie. Równocześnie 
rozbudowany zostanie w Kło
dawie zakiad przerabiający kar
nalit na sól potasową.

Dla załogi przyszłych zakła
dów buduje się w Klodawip 
nowe, nowocześnie wyposażone 
osiedla mieszkaniowe. (PAP)

Pierwsze tony superfosfatu granulowanego
Inicjator czynu październiko

wego w przemyśle chemicznym 
— załoga Poznańskich Zakia-

dów Nawozów Fosforowych od 
chwili przedterminowego uru
chomienia oddziału superfosfa-

jednak czasie Poznańskie Za
kłady Nawozów Fosforowych 
dostarczać będą wsi systema
tycznie- wiele ton cennego gra
nulowanego superfosfatu 

W Poznańskich , Zakładach 
Nawozów Fosforowych zakoń
czony został ostatnio na 2 dni 
przed terminem przewidzianym 
w zobowiązaniu październiko
wym remont oddziału super
fosfatu pylistego. Pozwoliło to 
na wyprodukowanie dodatkowo 
ok. 1.000 ton tego nawozu.

(PAP)

tu granulowanego wyproduko
wała już ok. 100 ton tego cenne
go nawozu. Ten pierwszy w Pol
sce oddział granulowanego su
perfosfatu został zmontowany 
dzięki v  realizacji zobowiązań 
październikowych tia 10 dni 
przed terminem. Obecna pro
dukcja oddziału nie ma jeszcze 
charakteru ciągłego, gdyż w 
czasie jej trwania usuwa się 
różne trudności i usterki zwią
zane z rozpoczęciem tej nowej 
produkcji. W najbliższym już

Montaż pierwszego pieca-żeliwiaka' 
w Fabryce Maszyn Żniwnych w Starołęce

W niewykończonej jeszcze 
hali odlewni Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Staroięce, budują
cej się szybko przy wydatnej 
pomocy ZSRR, zakończono w 
tych dniach przedterminowo 
montaż pierwszego pieca — że
liwiaka. Piec ten wykonany zo
stał w kraju wfedlug dokumen
tacji radzieckiej i należy do 
najbardziej nowoczesnych urzą
dzeń tego typu. W listopadzie 
piec ten zostanie rozpalony i da

pierwszy spust żeliwa dla po
trzeb budującej się fabryki. Do 
tego czasu ma być zmontowany 
drugi żeliwiak.'

Montażu pieca żeliwiaka do
konała 14-osobowa brygada 
Henryka Żmury, która vy okre
sie tym wykonywała średnio 
150 proc. normy. Brygada Żmu
ry wykonała tym samym swoje 
zobowiązanie długookresowe.

(PAP)

W Instytucie Chemii Ogólnej

Przed uruchomieniem II wielkiego pieca 
w hucie im. Bolesława Bieruta

( f i Drugi wielki piec huty 
im. Bolesława Bieruta w Czę
stochowie wszedł już w osta
teczne stadium przedeksploata- 
cyjne. Po trwającym okoio 8 dni 
okresie suszenia, rozpocznie się 
załadunek pieca. Do pełnej eks
ploatacji gotowych jest już rów
nież szereg ważnych, niezbęd
nych dla pracy wielkiego pieca 
obiektów jak urządzenia służą 
ce do oczyszczania; gazu wiel
kopiecowego, odpyinik, płuczka 
iip.

Stopniowo poszczególne o- 
biekty kompleksu wielkopieco
wego obejmuje zatoga produk
cyjna huty.
" Upśrta walka z czasem toczy 

się również na innych odcin
kach potężnej budowy. Bryga 
da montażowa „Energoprojek-

tu“ , pod kierownictwem Tadeu
sza Ruséntala — pó przepro
wadzonym w rekordowym, 6-ty- 
godniowym czasie montażu za
pasowej turbodmuchawy . 
przygotowała ją już do prób
nego rozruchu.

Poważnym sukcesem budow
niczych huty jest również od
danie do rozruchu węzła prze- 
Ińdowezego przy wywrotnicy 
wagonowej. Uruchomienie wę
zła przetadowczego przyniesie 
prawie dwukrotne zwiększenie 
zdolności przetadowczej w y
wrotnicy i pozwoli załodze wiel
kich pieców na stworzenie od 
oowiednich zapasów — nie 
zbędnych dla rytmicznej prac\ 
obydwu kolosów wielkopieco
wych w okresie zimowym.

(PAP)

W konferencji politycznej powinny uczestniczyć kraje neutralne
W Panmundżonie strona ludowa proponuje omówienie składu konferencji

w pierwszej kolejności
go, który, jak wiadomo, doty-

5 dalszych powiatów przekroczyło 
90 proc rocznego planu dostaw zboża

(f) Ostatnio 90 proc. roczne- 
neg > planu dostaw zboża prze
kroczyło 5 dalszych powiatów. 
Są to: Sulęcin w woj. zielono
górskim, Lwówek i Góra Ślą
ska w woj. wrocławskim, Nisko 
w woj. rzeszowskim i — jako 
pierwszy w woj. lubelskim 
pow. Biłgoraj.

Tak więc ogólna liczba po
wiatów, w których roczny plan 
dostaw zboża wykonany został 
co najmniej w 90 proc., wzro
sła do 73.

W tych wszystkich powiatach 
chiopi, którzy w całości wypeł
n ili swój obowiązek dostawy 
zboża z tegorocznych zbiorów, 
uzyskali poważne udogodnie
nia i korzyści. Przede wszyst
kim są oni zwolnieni od obo
wiązku dawania miarek i od- 
sypów przy przemiale zboża, co 
stanowi poważną korzyść dla 
gospodarstw.

Równocześnie w powiatach 
tych chłopi, którzy w całości 
wykonali swój obowiązek do
staw zboża, mogą sprzedawać 
bezpośrednio konsumentom na 
targach, placach i w halach 
nadwyżki zboża, mąkę, kaszę 
itp. po cenach ustalonych z ku

pującymi. Zboże i przetwory 
zbożowe mogą oni sprzedawać 
także sklepom spółdzielczym i 
państwowym. (PAP)

(f) PEKIN (PAP). Agencja
Nowych Chin donosi, że strona 
koreańsko - chińska ogłosiła 
na temat drugiego dnia roko
wań w Panmundżonie komu 
nikat, w którym stwierdza 
m. in.:

27 bm. odbyło się posiedze
nie delegacji obu stron w spra
wie . konferencji politycznej. 
Pierwszy zabrał glos delegat 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Ki Suk-bok, 
który ponownie wysunął propo
zycję, aby obie strony zatwier
dziły ' następujący porządek 
obrad:

1) Sprawa skiadu konferen
cji politycznej; 2) sprawa ter
minu i miejsca konferencji: 3) 
kwestie proceduralne związane 
z konferencją; 4) kwestie na
tury administracyjnej związane 
z konferencją; 5) sprawa wy
datków konferencji.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
oświadczy! m .in. Ki Suk-bok 
— staly zawsze i stoją nadaj 
ria stanowisku, że w konferen 
cji politycznej oprócz przedsta 
vv¡cieli stron, które walczyły w 
Korei, powinni także wziąć 
udział przedstawiciele neutral
nych krajów zainteresowanych, 
a’ zwłaszcza neutralnych kra
jów azjatyckich Rządy Koreań 
skiej Republiki Ludowo • De
mokratycznej i Chińskiej Re

publiki Ludowej podkreślały 
już niejednokrotnie, iż uważa
ją, że najważniejszą rzeczą jest 
ustalenie skiadu konferencji po 
¡¡tycznej. Dlatego też rządy te 
proponują, aby w toku obe
cnych rokowań zagadnienie 
składu konferencji zostało omó
wione na pierwszym miejscu.

W pierwszym dniu obrad, tj 
26 października, strona amery
kańska oświadczyła, że będzie 
dążyła do osiągnięcia porozu
mienia w sprawie konferencji 
politycznej w „dobrej wierze i 
w duchu rozsądku” . Należy po
witać z uznaniem tego rodzaju 
oświadczenie, jednakże powin
no ono być poparte czynami. 
Jeżeli delegacja amerykańska 
pragnie dać dowód swej dobrej 
woli, to powinna przyjąć propo
zycje delegacji koreańsko-chiń- 
skiej w sprawie porządku dzień 
nego.

Następnie zabrał glos przed
stawiciel USA, Arthur Dean 
Wygłosi) on dłuższe przemó
wienie, w którym oświadczył 
m. in., że jego zdaniem oma
wianie składu konferencji po!i 
tycznej nie jesl potrzebne. Usi
łował on uzasadnić Swe stano
wisko, powołując się na nieroz
sądną uchwalę Zgromadzenia 
Ogólnego NZ z 28 sierpnia lir. 
oraz interpretując w sposób cał
kowicie błędny postanowienia 
artykułu 60 układu rozejmowe-

czy zwołania konferencji poli
tycznej w sprawie Korei.

Delegat Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Ki Suk-bok wykazał, że argu
mentacja Arthura Deana jest 
całkowicie nieuzasadniona i 
podkreślił, że strona koreańsko- 
chinska stoi na stanowisku, iż 
w konferencji politycznej obok 
przedstawicieli stron, które wal
czyły w Korei, powinni także 
wziąć udział przedstawiciele 
krajów neutralnych, a przede 
wszystkim zainteresowanych

neutralnych krajów azjatyckich
Na wniosek delegacji amery

kańskiej postanowiono odroczyć 
dalszą dyskusję nad sprawą po
rządku dziennego do dnia 28 
października o godz. 11 przed 
południem.

— Mamy nadzieję — oświad
czy) w zakończeniu Ki Suk-bok 
— że delegacja amerykańska 
zgodzi się na słuszną propozy
cję strony koreańsko-chińskiej 
w sprawie porządku dziennego 
oraz na omówienie w pierw
szej kolejności sprawy składu 
konferencji politycznej.

Przem ysł nasz coraz pe łn ie j korzysta z surowców k ra jo 
wych. W te j dziedzinie in s ty tu ty  naukowe prowadzą szerokie 
i  skom plikow ane badania wym agające coraz doskonalszych  
przyrządów i  aparatów. M. in. w  in s ty tu c ie  C hem ii Ogólnej 
inż. Jerzy W acław ik skonstruow ał apara turę do szybkiego 
oznaczania zawartości dw u tle n ku  węgla w  m inerałach. Na 
zdjęciu  —  techn ik  Regina Jakubowska przy pracy na te j

aparaturze  F o to  A . N o w o s ie ls k i

Na Pałacu Kultury i Nauki 
zmontowano pierwsze elementy iglicy 

i stalową kulę
WARSZAWA (Obsł. w ł.). — ¡gramów, która wmontowywana 

I Na wysokości 180 metrów, j jest w konstrukcję ig licy ' Kula 
na szczycie wieżowej części Pa- jo przekroju okoio 2,5 metra pa

jacu Kultury i Nauki im. Stalina | siada otwory w których umiesz. 
|robotnicy radzieccy przystąpili Cżone zostaną silne' reflektory, 
ido montowania 45-metrowej i W pracach montażowych poma- 

giicy stalowej, która ozdobi ga — najmniejszy dźwig typu

Chcqc osiągnąć porozumienie USA muszq porzucić 
swe dyktatorskie stanowisko

(f) PEKIN (PAP). -  Oma
wiając pierwszy dzień rokowań 
w Panmundżonie w sprawie 
zwołania konferencji politycz
nej-„Pekiński Dziennik Ludu“ 
pisze m. in.:

Przedstawiciel USA w Pan-, 
mundżonie zajął stanowi
sko dyktatorskie i wysuną] wa
runki, domagając się, aby zo
stały one bez dyskusji przyjęte 
przez stronę koreansko-chińską 
Nie jest to sposób mogący do
prowadzić do pokojowego roz
wiązania problemu koreańskie
go i do utrwalenia pokoju w 
Azji.

Następnie „Pekiński Dziennik 
Ludu“  przypomina, że w dniu 
20 bm sekretarz stanu USA Fo

ster Dulies złożył oświadczenie, 
w którym stwierdzi! m. in.: 
„Mamy nadzieję, że rozmowy w 
Panmundżonie doprowadzą do 
zwołania konferencji politycz
nej“ . -

Jeśli sekretarz stanu USA
ma rzeczywiście taką nadzieję 
— pisze w zakończeniu „Pe
kiński Dziennik Ludu“  — to 
przedstawiciele USA w Pan 
mundżonie powinni porzucić 
swe dyktatorskie stanowisko i 
starać.się wraz z przedstawicie 
lami strony koreańsko-chińskiej 
osiągnąć porozumienie na le
mat skiadu konferencji polity 
cznej, której zwołania oczeku 
je z niecierpliwością cały świat.

dach wieżowca. W tym' celu na 
konstrukcji dachu przykrywają
cej najwyższą kondygnację zbu
dowany został specjalny po
most, na którymi montuje się 
poszczególne elementy iglicy, 

W- dniu wczorajszym na ps-

najmmejszy 
UBK-302 o nośności 2

g typu 
ton.

Caiość iglicy razem z wmon
towaną kulą wykładana będzie 
płytkami szklą odblaskowego o 
z ly is tym  kolorze. Do wykona
nia tego użyty będzie specjalny 

¡wózek poruszający się na linach
most podciągnięta została sta- i wzdłuż całej wy sokości 
Iowa kula o wadze 1.200 kilo- '

iglicy.
(js).

Agenci kiiomintangowscy 
na rozkaz am erykański 

m ordują jeńców ludow ych
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi z Kaesongu korespondent 
agencji Nowych Chin delega
cja koreańsko - chińska w Woj
skowej Komisji Rozejmowej o 
głosiła komunikat, w którym 
stwierdza m. in.:

— Liczne fakty świadczą o 
tym, że amerykańskie władze 
wojskowe nakazują mordowa 
nie chorych i rannych jeńców 
koreańskich i chińskich w

P r z e c i w  u c i s k o w i  k o l o n i a l n e m u

Trzeci dzień sesji naukowej 
PAN poświęconej 

Odrodzeniu w Polsce
(f) 27 bm. w godzinach po

rannych trzeciego dnia -obrad 
sesji naukowej PAN poświęco
nej Odrodzeniu w Polsce, od
bywały się w dalszym ciągu 
obrady plenarne, podczas któ
rych wygłoszone zostały refe
raty: prof. K. Budzyka_ „ideo
wo-artystyczne wartości litera
tury polskiego Odrodzenia“  o- 
raz prof. K. Klemensiewicza o 
czynnikach, które wpływały na 
rozwój polszczyzny w dobie 
Odrodzenia.

W godzinach popołudnio
wych rozpoczęty się obrady po 
szczególnych sekcji.

Obrady trwają. (PAP)

Olbrzymi wzrost ruchu narodowo-wyzwoleń
czego w koloniach i krajach zależnych, postępu
jący rozkiad catego systemu kolonialnego bu
dowanego przez wieki metodami krwawych pod 
bojów, gwałtów i grabieży — oto obok nie
przerwanego wzrostu sil krajów obozu pokoju, 
najbardziej doniosły czynnik kształtujący obli
cze współczesnego świata. Przykład Związku 
Radzieckiego, w którym uciskane dawniej na 
rody korzystają z calkowdtego równouprawnie- 
nia i ze stanu zacofania u'eszfy na drogę roz
kwitu — jest od lat potężnym, mobilizującym 
bodźcem w walce wyzwoleńczej jaką prowa
dzą narody krajów kolonialnych i zależnych 
Drugim takim bodźcem siato się historyczne 
zwycięstwa narodu chińskiego, który pod wo
dzą swej komunistycznej partii zrzucił jarzmo 
kolonizatorów i wysługujących się im feudatów 
Zwycięstwo to natchnęło ujarzmione nąrody no- 
wą wiarą we własne siły, nadato niespotykane
go dotąd rozmachu prowadzonej przez nie wal
ce. Sita tego ruchu znalazła-wyraz na i i i  Świa
towym Kongresie Związków Zawodowych, w 
którym wyjątkowo szeroki byt udział delega
tów z krajów kolonialnych i zależnych. Wystą
pienia tych delegatów reprezentujących nawet 
najmniej znane zakątki kuli ziemskiej świad
czyły o niespotykanym dotąd zasięgu i nasile
niu walki narodowo-wyzwoleńczej, świadczyły 
także, że w coraz większej liczbie krajów klasa 
robotnicza "i jej organizacje wysuwają się na 
czoio tej walki. Wystąpienia delegatów, na Kon
gres potwierdziły, że w licznych zakątkach kuli 
ziemskiej, które były dotąd poza zasięgiem ru
chu robotniczego, w takich zacofanych krajach, 
jak np, Wybrzeże Kości Słoniowej, Kuweit, Se
negal, Kenia, Jamajka, Gujana Brytyjska i in 
ne powstały bojowe organizacje mas pracują
cych. Organizacje te przewodzą w walce na 
rodów tych krajów o swobody demokratyczne, 
o zrzucenie jarzma kolonialnego wyzysku, o nie
zawisłość narodową.

Jednym z przejawów wzrostu walki z kolo
nializmem i imperializmem, walki obejmującej 
różne warstwy narodów uciskanych, jest rozsze
rzenie się frontu walk strajkowych na coraz 
liczniejsze kraje, znajdujące się pod jarzmerfi 
imperializmu. Dziś do potężnych akcji strajko

wych stają robotnicy w krajach A-meryki Łaciń
skiej, gdzie panoszą się północno - amerykań
skie i angielskie monopole, świat dowiaduje się
0 strajkach w takich krajach jak Irak, Tunis czy 
Nigeria, o wielkim strajku w Dakarze i Gujanie 
Brytyjskiej. W tych dniach wybuch) pierwszy 
w historii Arabii Saudyjskiej potężny strajk 
60 tys robotników zatrudnionych w amerykan 
skini przedsiębiorstwie Arabiari Oil Company

Wydarzenia te mają niezmiernie doniosie zna
czenie dla rozwoju Walki klasy robotniczej w 
metropoliach kapitalistycznych, dla wspólnej 
walki ludów świata przeciwko imperialistycznym 
przygotowaniom do nowych agresji, o pokój
1 przyjaźń między narodami. Drzemiąca do nie
dawna potęga jaką jest miliard ludzi zamieszku
jących kraje kolonialne i zależne, coraz aktyw
niej staje do walki o swe prawa, nie chce juz 
dłużej znosić kolonialnego wyzysku i ucisku.

Trudno ' dziś znaleźć w Azji czy w Afryce 
kraj, w którym .by ruch antyimperfalistyczny 
nie przejawiał się obecnie w te, czy w innej 
formie. Niektóre narody wkroczyły na drogę 
zbrojnej walki o wolność, jak np. w Indoehi- 
nach, Indonezji, na Malajach i Filipinach Sze
rokiego rozmachu nabiera ruch antyimperiali 
styczny w , Ameryce Łacińskiej, gdzie masy lu
dowe występują z żądaniami likwidacji działal
ności zagranicznych monopoli, grabiących te 
kraje.

Uwieńczony powodzeniem bohaterski opór 
narodu koreańskiego przeciw agresji amery
kańskiego imperializmu, sukcesy narodu Wiet
namu w walce przeciw francuskim kolonizato
rom, stanowią dla wszystkich narodów krajów 
kolonialnych i zależnych przekonywające po
twierdzenie, że era kolonializmu kończy się, że 
imperialiści nie są już w stanie narzucić swej 
woli narodom, które bronią twardo swych praw 
Widzą bezowocność tych prób nawet niektóre 
bardziej trzeźwe kola burżuazyjne w zachod
niej Europie, jak np. we Francji, gdzie ze stro
ny tych kót odzywają się glosy, że czas skoń 
czye z „brudną wojną". Nie ustają jednak w 
terrorze i gwałtach wobec narodów broniących 
swojej wolności wojownicze kola imperiali
styczne z władcami USA na czele. Amerykańscy

imperialiści wbrew frazesom na temat swego 
„ahtykolonializmu“  są najbardziej zagorzały
mi obrońcami kolonialnej, polityki, popierają 
wszędzie najhardziej bezwzględne metody wal
ki z ruchem wyzwoleńczym w koloniach, ich 
dolarami podsycana jest „brudna wojna“  kolo- 
nialistów francuskich przeciwko narodowi Wiet
namu. leli cyniczne pochwały towarzyszą ha
niebnej agresji imperializmu angielskiego na 
mały lecz mężny naród Gujany. Przedstawicie
le USA w ONZ glosują systematycznie przeciw 
rezolucjom proklamującym prawo narodów ko
lonialnych i zależnych do samookreślenia, wy
mierzonym przeciw dyskryminacji rasowej i na
rodowej.

Dalsze zwężenie po drugiej wojnie świato
wej sfery kapitalistycznego ucisku i wyzysku 
zaostrzyło walkę o maksymalne zyski, prowa
dzoną między poszczególnymi grupami kapitali
stycznymi. W tych warunkach kapitaliści wzma
gają. jeszcze bardziej wyzysk ludzi i grabież 
zasobów materialny"!') w koloniach i krajach 
zależnych; Dla przykładu warto podać, że w 
Chile w kopalniach miedzi place są pięciokrot
nie niższe niż w Stanach Zjednoczonych, że na 
arabskich polach naftowych robotnik otrzymuje 
okoio jednej dziesiątej przeciętnej piacy robót- 
ników-naftowców USA, że płaca Murzyna- 
górnika w kopalniach miedzi Północnej Rodezji 
jest czterokrotnie niższa od piaey, jaką otrzy
mują uczniowie w kopalniach węgla w Angtii. 
W wielu gałęziach przemysłu Unii Pol.udniowo- 
Atrykańskiej place zarobkowe 10 robotników 
tubylczych wynoszą tyle co piaca jednego bia
łego, a w Kenii '•obotnik murzyński otrzymu
je 50 razy mniej niż Europejczyk.

W wielu krajach kolonialnych do dziś dnia 
szeroko stosuje się pracę przymusową na pod 
stawie niewolniczych kontraktów, których naru 
szertie karane jest więzieniem. Takie zalegali 
zowane niewolnictwo stosuje się np. na terenie 
koncesji Aramco, która obejmuje 74 procent ca
łego Półwyspu Arabskiego. Wydatki na płacę 
roboczą tego towarzystwa wynoszą 2 procent 
ceny wydobytej nafty W nieludzki sposób wy
zyskiwane są dzieci. Np. w Ekwadorze dzieci 
do lat 12 stanowią trzecią część wszystkich ro
botników a zarobek ich jest pięciokrotnie niższy

szpitalu w Tonjanni. Mor
derstw tych na rozkaz wiadz 
amerykańskich dokonują agen
ci lisynmanowscy i kuomintan- 
gowscy.

Jeniec chiński Wan Sian- 
czan, który został ostatnio re
patriowany przez Komisję Re
patriacyjną Państw Neutral
nych, widział, jak agenci kuo- 
mintangowscy zamordowali jeń
ca chińskiego Czana, który do
magał się powrotu do ojczyz
ny.

Delegat strony koreańsko- 
chińskiej w Wojskowej Komisji 
Rozejmowej gen. Li San-czo 
wystosował do przewodniczące
go  ̂ Komisji Repatriacyjnej 

od płacy dorosłego robotnika. W świetle tych Państw Neutralnych gen. Ti- 
wszystkic.h faktów, w świetle metod krwawego ' mayya pismo, w którym doma- 
terroru stosowanego ria coraz większą skalę ¡ga się, aby Komisja przepro- 
wobec ujarzmionych narodów jasno widać ob wadziła dochodzenie i ukarała 
ludę i cynizm imperalistycznej propagandy^ sprawców zbrodni, 
szermującej hasłem demokracji. Jak ta „demo 
kracja“  w zachodnim wydaniu wygląda, świad
czą najlepiej ostatnie wypadki w Gujanie Bry
tyjskiej, gdzie angielscy kolonizatorzy podep
tali ustanowioną przez siebie samych konstytu
cję przyznającą pewne ograniczone prawa po
lityczne miejscowej ludności, gdy wybrany na 
podstawie tej konstytucji rząd okazai się wy
razicielem interesów ludu.

Szeroko mówiono o tych wszystkich faktach 
na Kongresie w Wiedniu. „Dążąc do zrealizo 
wania swych agresywnych planów przygotowa 
n i a nowej wojny światowej — głosi uchwa
lona na Kongresie rezolucja — imperialiści 
amerykańscy i inrte mocarstwa kolonialne wy 
zyskują ogromne rezerwy gospodarcze i ludzkie 
krajów znajdujących Się pod ich panowaniem 
Obarczają oni uciemiężone, narody coraz to no 
wymi ciężarami i zmuszają je do coraz więk 
szych wyrzeczeń. Jednak narody krajów kolo 
nialnyeh i zależnych nie chcą pogodzić się 
z uciskiem kolonialnym. Odważnie i śmiało 
bronią one swych interesów, coraz bardziej 
walczą o likwidację systemu kolonialnego,
0 niezawisłość narodową“ .

Kraje obozu socjalizmu i pokoju, które pod 
przewodem Związku Radzieckiego budują nowe 
życie, dają jednocześnie wzór braterskiego 
współżycia między narodami. Na ogromnym 
obszarze od Laby pó Ocean Spokojny powstał 
nowy świat, w którym raź na zawsze przekre
ślone zostały metody kolonialnej grabieży
1 wyzysku. Widzą to narody krajów kolonial 
nych i zależnych i to dodaje im sil w waice 
Z walką tą solidaryzują się kraje obozu pokoj*. 
setki milionów ludzi na całym świecie. Krwa 
wym terrorem imperialiści usiłują stłumić te 
walkę, imają się najhardziej niecnych metod, 
by przedłużyć swe panowanie. Walka ta jednak 
będzie się nieubłaganie toczyć dalej, nabierać 
coraz szerszego rozmachu i nie ma już dziś siły, 
która mogłaby ją  złamać.

Slrajk powszechny 
we włoskim przemyśle 

chemicznym
300 tysięcy robotników  

przerwało pracę

(f) RZYM (PAP). 27 hm 
znstrajkowafo na 48 godzin 
300 tysięcy robotników przemy
słu chemicznego w całych Wło
szech, aby zmusić przedsiębior
ców do podpisania nowego 
układu zbiorowego. Nie straj
kują jedynie robotnicy prze- 

jmysłu chemicznego w Kalabrii, 
| postanowili oni bowiem dopo
móc swą pracą ludności obsza
rów \nawiedzionych przez po
wódź. Strajk zo-stai prokla
mowany wspólnie przez Wio
ską Powszechną Konfederację 
Pracy, Wioską Unię Pracują
cych i \\ loską Konfederację 
Wolnych Związków Zawodo
wych.

D Z I Ś  W \  U M E R Z E:
N O T A  R Z Ą D U  P O L S K IE G O  

D O  R Z Ą D U  U SA  

M A K S Y M IL IA N  O L E Ś : M a -  
szyny u ra b ia ją  w ęgiel 

F R A N C IS Z E K  F IE D L E R : G u
ja n a  (W a lk a  n a ro d o w o  
w y z w o le ń c z a  lu d ó w  k o lo 
n ia ln y c h )

A . Z IE M L A N S K I:  S ta lin g ra d  
dziś

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I Z w t -
cięstv o S i-e r (T e a tr)
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Wybory do prezydium 
Akademii \auk  ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). W 
Moskwie zakończyła się 26 bm. 
s<,sja plenarna Akademii Nauk 
ZSRR, na której dokonano wy
boru nowych członków Akade
mii.

Na posiedzeniu końcowym 
odbyły się wybory do prezy
dium Akademii Nauk ZSRR. 
Vv związku z tym, że nie upły
nęła jeszcze kadencja prezesa 
Akademii A. Niesmiejanowa i 
głównego sekretarza nauko
wego prezydium Akademii — 
A. Topczijewa, pozostali oni na 
swoich stanowiskach.

Wiceprezesem wybrano po
nownie I. Bardina. Drugim w i
ceprezesem został znany eko. 
nomista radziecki K. Ostiowi- 
tianow.»

Do prezydium Akademii Nauk 
ZSRR weszli akademicy: J. 
Kurczatow, W. Niemczynow, 
1 Lysenko, I. Pietrowski oraz 
akademicy - sekretarze wydziału 
Akademii Nauk: wydziału nauk 
fizyczno - matematycznych — 
M. Kiełdysz, nauk chemicznych
— M. Dubinin, nauk biologicz
nych — A. Oparin, nauk geolo
gicznych, geograficznych — D. 
Szczerbakow, nauk ' technicz
nych — S. Christianów, nauk 
ekonomicznych, filozoficznych i 
prawnych — G. Aleksandrów, 
nauk historycznych — M. Ti-" 
chomirow, literatury i języka
— W. Winogradów.

Całkowitą odpowiedzialność za porwanie statku polskiego 
przez piratów czangkaiszekowskich ponosi rząd USA

Rzqd Polski stanowczo żqda uwolnienia statku „Praca*1 wraz z załoqq i ładunkiem
(f) Ambasada Stanów Zjed

noczonych w Warszawie nade
słała 20,X br. Ministerstwu1

Rzeczypospolitej Ludowej na
stępującą notę w sprawie na
paści na statek Polskiej Mary-

Spraw Zagranicznych Polskiej 1 narki Handlowej „Praca“ : 

Tekst noty Ambpsady USA
„Ambasada Stanów Zjedno

czonych Ameryki przesyła wy
razy szacunku Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych i zgod
nie z instrukcją Rządu Stanów 
Zjednoczonych ma zaszczyt od
powiedzieć na notę Minister
stwa z dnia 12 października 
1953 r., odnoszącą się do za
trzymania tankowca bandery

polskiej „Praca“  przez siły 
’ morskie Rządu Chin.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki odrzuca kategorycznie 
tekst jak również zarzuty za
warte w nocie Ministerstwa i 
pragnie wyjaśnić Rządowi Pol
skiemu, że Rząd Stanów Zjed
noczonych nie miał związku z 
zatrzymaniem statku „Praca“ .

N ola  M inisterstw a  
Spraw  Zagranicznych

Protest KP USA przeciwko 
pobiciu w więzieniu 

działacza komunistycznego 
Thompsona

_ (f) NOWY JORK (PAP).
Krajowy Komitet Komunistycz
nej Partii USA roześlą! prasie 
odpis listu do prezydenta Ei
senhowera. W liście tym Komi
tet protestuje przeciwko pobi
ciu w więzieniu jednego z przy
wódców partii, Thompsona.
Komitet Krajowy stwierdza, że 
próba zamordowania Thompso
na czyni aktualnym problem 
bezpieczeństwa więźniów poli
tycznych w USA.

Przewodniczący Krajowego | kontrolę" pod ""względem poli- 
Komitetu KP LSA Foster zlo- j tycznym, wojskowym i gospo- 
zyf oświadczenie, zamieszczone darczym nad kliką kuomintan 
na lamach „N. Y. Daily Wor- 
ker“ , w którym stwierdza, że 
napad na Thompsona jest ak
tem politycznym spowodowa
nym niebezpieczną falą fa
szyzmu i histerii wojennej, sza
lejącej obecnie w USA.

W dniu 26 października br. 
Minister Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej dr Stanisław Skrzeszew
ski wręczy! Ambasadorowi Sta
nów Zjednoczonych w Warsza
wie p. J. Flack notę następują
cej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie i 
w odpowiedzi na notę z dnia 
20 października 1953 r. ma za
szczyt zakomunikować co na
stępuje:

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w nocie swojej odrzucił w spo
sób ogólnikowy „tekst i zarzu
ty“  noty Rządu Polskiego z 
dnia 12 października 1953 r. i 
oświadczył, że „nie miai związ
ku“  z napaścią na statek „P ra
ca“ .

Rząd Polski musi stwierdzić, 
że treść noty Rządu Stanów 
Zjednoczonych nie daje żadnej 
odpowiedzi na słuszne i umo
tywowane oskarżenie zawarte 
w nocie Rządu Polskiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może zaprzeczyć temu, że 
sprawuje on faktyczną i pełną

Powódź we Włoszech 
wyrządziło * 

olbrzymie szkody
(f) RZYM (PAP). Według 

tymczasowych oficjalnych da
nych, ogłoszonych przez komi
sję techniczną w Reggio Cala
bria, ostatnia powódź w tej 
prowincji wyrządziła olbrzymie 
szkody materialne. Przeszło 300 
domów zostało zniszczonych 
iub silnie uszkodzonych. Stra
ty w budynkach wynoszą ponad 
miliard lirów. Przeszło tysiąc 
ha plantacji cytrusowych uległo 
zniszczeniu. Prawie taką samą 
ilość hektarów plantacji oliwek 
należy uważać za stracone. 
Straty z tego tytułu obliczane 
są na blisko 3 miliardy lirów. 
Wielkie straty wyrządziła po
wódź także kolejom, rozmywa
jąc tory, niszcząc mosty itp.

Dziennik „U n ita “  donosi, że 
powódź nawiedziła ostatnio nie
które rejony Wioch północnych, 
m. in okolice delty rzeki Po 
oraz prowincje Vicenza i Pad
wa.

Produkcja przemysłowa 
Czechosłowacji o 11 proc. 
w;ększa niż przed rokiem

(f) PRAGA (PAP). Pań
stwowy Urząd Statystyczny 
Czechosłowacji opublikował ko
munikat o wykonaniu planu go
spodarki narodowej w I II  kwar
tale i 953 r.

Komunikat stwierdza, że w 
I I I  kwartale b,r. nastąpi! dalszy 
rozwój przemysłu i rolnictwa o- 
raz wzrost poziomu material
nego i kulturalnego mas pra
cujących. Globalny plan pro
dukcji przemysłowej został wy
konany w 98 proc.

Globalna produkcja przemy
słowa w l i i  kwartale 1953 r. 
wzrosła o I i proc. w porówna
niu z analogicznym okresem 
1952 r. Wydajność pracy w tym 
okresie zwiększyła się o 8,5 
proc., koszty własne produkcji 
zmniejszyły się o 4 proc. W i l i  
kwartale br. przekroczono plan 
wydobycia ropy naftowej, pro
dukcji miedzi, wielu gatunków 
stali, motorów elektrycznych, 
parowozów, wagonów towaro
wych oraz plan produkcji arty
kułów spożywczych i przedmio
tów powszechnego użytku.

gowską, uzurpującą sobie wła
dzę na wyspie Taiwan, która 
to wyspa stanowi część teryto
rium Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może zaprzeczyć, że udzie
la! i udziela nadal swego pełne
go poparcia klice Czang Kai- 
szeka, że od lat zaopatruje ją 
w broń, amunicję, sprzęt lotni
czy i morski oraz środki mate
rialne. Jedynie dzięki temu po
parciu oraz pomocy i opiece u- 
dzielanej przez siły zbrojne Sta
nów Zjednoczonych, klika ta u- 
trzymuje swe istnienie, panuje 
nad sterroryzowaną ludnością 
Taiwanu oraz rozwija piracką 
działalność na otaczających wy
spę morzach.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może zaprzeczyć temu, że 
w czerwcu 1950 roku na jawny 
rozkaz prezydenta Stanów Zjed
noczonych V II flota Stanów 
Zjednoczonych i związane z nią 
silv lotnicze objęły oficjalnie 
kontrolę i opiekę nad bandami 
kuomintangowskimi na Taiwa- 
nie. Stanowisko to, jak również

podejmowane w następnych la
tach posunięcia Rządu Stanów 
Zjednoczonych były wielokrot
nie uzasadniane publicznie 
przez kierownicze osobistości 
polityczne i wojskowe Stanów 
Zjednoczonych. W tych enun
cjacjach podkreślano nawet, że 
samo istnienie i możność dzia
łalności kliki kuomintangow- 
skiej na Taiwanie są zależne 
wyłącznie od materialnej i woj
skowej pomocy Stanów Zjed
noczonych.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może zaprzeczyć danym za
wartym w oficjalnych dokumen
tach, że w okresie 1950— 1952 
klika Czang Kai-szeka otrzyma
ła ponad 350 milionów dolarów 
na swe utrzymanie i działalność 
polityczną na podstawie tzw. 
Ustawy o Wzajemnym Bezpie
czeństwie (Mutual Security 
Act). Kwota ta nie obejmu
je funduszów nieujawnionych, 
względnie ukrytych w innych 
pozycjach budżetowych. Ostat
nio Komisja Spraw Zagranicz
nych Senatu Stanów Zmdnoczo- 
nvch w swym raporcie z dnia 
13 czerwca 1953 r. (rozdział 
32) stwierdza wyraźnie, że 
,,Stanv Zjednoczone są bez
względnie zobowiązane do Do
pierania Chińskiego Rządu Na
cjonalistycznego na Taiwanie“ . 
nrzv czym dodaje, że podstawą 
tego ponarcia jest „strategiczne 
znaczenie Taiwanu dla obrony 
Stanów Zjednoczonych i intere
sów Stanów Zjednoczonych na 
zachodnim Pacyfiku“ .

W tych warunkach iest rze
czą oczywistą, że taki akt 
gwałtu jak napaść na statek 
noiski na petnvm morzu, mógł 
mieć miejsce jedynie przv u- 
dziale organów Rządu Stanów 
Zjednoczonych, które faktycznie 
organizują akcie jednostek mor
skich Czang Kai-szeka na wo
dach tej części Pacyfiku i nią 
kierują.

Rząd Stanów Ziednóćzonych 
wielokrotnie nróbowa! narzucić 
innvm państwom ogłoszenie 
blokady Chin Ludowych. Nie 
mogąc osiągnąć tego celu. po
sługuje się piracka działalno
ścią jednostek morskich Czang 
Kai-szeka dia utrudnienia sno 
kojnej żeglugi w tej częśc 
Oceanu Spokojnego wbrew pod 
stawowym zasadom wolność 
mórz. Napad na statek polski

„Praca“  stanowi niewątpliwie 
fragment realizacji polityki 
zmierzającej do narzucenia 
faktycznej i bezprawnej bloka
dy Chińskiej Republiki Ludo
wej, polityki jątrzenia i wywo
ływania incydentów, polityki, 
która nie da się zasłonić pa
pierowymi deklaracjami.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może wreszcie zaprzeczyć, 
że w caiej akcji napaści na sta
tek Polskiej Marynarki Han
dlowej „Praca“ brat bezpośred
ni udział samolot sit powietrz
nych Stanów Zjednoczonych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie jest w stanie zaprzeczyć te
mu faktowi, który stwierdzony 
został przez licznych świadków 
i który stanowi dowóo bezpo
średniego już udziału sił zbroj
nych Stanów Zjednoczonych w 
zatrzymaniu statku. Przemil
czenie tego zarzutu w nocie 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
nabiera szczególnej wymowy.

Biorąc pod uwagę wszystkie 
powyższe okoliczności Rząd 
Polski musi stwierdzić, że no
ta Rządu Stanów Zjednoczo
nych z dnia 20 października 
1953 r. sprowadzająca się do 
gołosłownych i jawnie sprzecz
nych z rzeczywistością tw ier
dzeń nie stanowi odrzucenia 
konkretnych zarzutów noty 
Rządu Polskiego. Natomiast 
wobec oburzenia, jakie ta pro
wokacyjna napaść na statek 
polski wywołała w najszerszej

opinii publicznej, nota Rządu 
Stanów Zjednoczonych jest je
dynie próbą uchylenia się od 
odpowiedzialności za piracki 
czyn niewątpliwie podległej mu 
kliki Czang Kańszeka. Toteż 
Rząd Polski stwierdza raz je
szcze, że Rząd Stanów Zjedno
czonych ponosi całkowitą od
powiedzialność za gwałt doko
nany wobec polskiego statku.

Rząd Polski ponawia swoi 
najostrzejszy protest i domaga 
się stanowczo, aby Rząd Sta
nów Zjednoczonych niezwłocz
nie podjął kroki w celu_ uwol
nienia statku polskiego' wraz 
z jego zaiogą i ładunkiem. 
Rząd Polski czyni przy 'tym 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
całkowicie odpowiedzialnym za 
życie i zdrowie całej załogi 
znajdującej się na statku w 
chwili jego zatrzymania.

Rząd Polski uważa za swój 
obowiązek tym mocniej pod
kreślić wagę powyższego o- 
strzeżenia, że — jak donosiły 
agencje prasowe — część za
łogi została przez piratów 
przemocą zabrana ze statku, 
postawiona przed ich bandyc
kim „sądem“ i groźba zawisła 
nad życiem ludzkim.

Jednocześnie Rząd Połski 
zastrzega sobie prawo do do
chodzenia szkód i strat, które 
wynikły, lub wyniknąć mogą 
z zajęcia i przetrzymania stat
ku oraz domaga się surowego 
ukarania winnych. (PAP)

Uchwały Światowego Kongresu Zwigzków 
Zawodowych — bodźcem w naszej codziennej 

pracy dla Ojczyzny i pokoju
Spotkanie ludnośri stolicy z delegatami na Kongres

 ̂ W dniu 27 bm. w hali ZS 
„Gwardia“  w Warszawie odby
to się spotkanie społeczeństwa 
stolicy z delegatami na III 
Światowy Kongfes Związków 
Zawodowych w Wiedniu.

Pięknie udekorowaną halę 
wypełnili związkowcy stolicy.

Uroczystość zagaił przewod
niczący WRZZ Stanisław Woź
niak, po czym przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kiosiewicz' wy
głosił referat sprawozdawczy.

Z kolei zabiera głos sekre
tarz generalnej Konfederacji 
Pracy Kamerunu Jacques 
N‘Gom.

Stwierdza on, że ludność je
go kraju, wyzyskiwana przez 
kolonializm francuski i angiel
ski prowadzi czynną walkę o 
wyzwolenie narodowe. Nawią
zując do swego pobytu w Pol
sce mówi on:

„Już w czasie tych kilku dni,

odczuwamy prawdziwe brater
stwo.

Przemówienie J. N‘Gom‘a 
zebrani przyjmują diugonie- 
milknącą owacją.

Również gorąco przyjmują 
zgromadzeni wchodzącego na 
trybunę przedstawiciela Bra
zylijskiej Konfederacji Pracy 
Waltera Guimaraesa, który 
mówi o wielkich strajkach pro
wadzonych przez kiasę robotni
czą Brazylii. Walki strajkowe, 
które w r. 1952 i j 953 przybra
ły największy rozmiar w histo
r ii ruchu robotniczego Brazylii, 
prowadzone są w imię uwolnie
nia kraju od ucisku imperializ
mu amerykańskiego.

Następnie głos zabiera przed
stawiciel organizacji związko
wych Tunisu, nie wchodzących 
w skład SFZŹ. Przekazując spo
łeczeństwu stolicy serdeczne 
pozdrowienia od mas pracują-

dza na wstępie, iż ludność 
Tunisu jest okłamywana przez 
perfidną propagandę imperiali
styczną, chwytającą się najbar
dziej podłych metod, by szkalo
wać życie narodów w krajach 
budujących socjalizm

„Przyjechałem do Warszawy. 
Z niepokojem śledzi) podczas 
wojny losy tego miasta mói ma
ty naród i pełen bvi podziwu 
dla dzielnego ludu Warszawy. 
Obecnie, towarzysze, naród mój 
dowie się z mych i^ t  o niez
wykłym odrodzeniu Warszawy.

Wśród burzliwych owacji 
przedstawiciele młodzieży stoli
cy wręczają gościom ¡«polskim 
delegatom na HI Światowy 
Kongres Związków Zawodo
wych wiązanki biało-czerwo
nych kwiatów.

Na zakończenie części oficjal
nej spotkania przedstawiciele 
ludu Warszawy uchwalili jed
nomyślnie rezolucję.które spędzamy w Warszawie, 'cych swego kraju, mówca stwier

Referat sprawozdawczy tow. W. Kłosiewic

*
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należąca do p irack ie j bandy 
Czang Kai-szeka, p ilotowana  
przez samolot S il Pow ietrznych  
Stanów Zjednoczonych napadła 
na statek Polsk ie j Żeglug i Han
d low e j „P raca“  i  uprowadziła  
go w raz z ładunkiem  do jedne
go z portów  na wyspie Taiwan.

Zarówno udzia ł am erykań
skiego samolotu w  te j korsar
sk ie j w yp raw ie  ja k  i  pełna za
leżność k l ik i  Czang Kai-szeka 
od USA nie pozostaw iały żad
nej w ą tp liw ości co do odpo
w iedzialności Rządu Stanów  
Zjednoczonych za ten bandycki 
wyczyn jego podopiecznych. W 
zw iązku z tym  Rząd Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w y 
stosował notę protestacyjną do 
Rządu USA. domagającą się po
djęcia natychm iastowych kro 
ków w  celu zwolnien ia statku  
wraz z załogą i  ładunkiem, i j 
um oż liw ien i'i m u kontynuow a
nia jego pokojow ej żeglugi.

Rząd Polski w  zamieszczo
nej powyżej odpowiedzi na no
tę Rządu USA ponownie p rzy
tacza dowody potw ierdzające w  
całej rozciągłości ca łkow itą  od
powiedzialność Rządu USA za 
napad i  uprowadzenie po lskie
go statku.

N ie będąc w  stanie zaprze
czyć n ieodpartym  faktom  i a r
gumentom zaw artym  w  nocie 
Rządu Polskiego Rząd Stanów  
Zjednoczonych, w  swoje j odpo
w iedz i us iłu je  zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za bandycki 
napad dokonany pod jego o- 
piekuńczym i skrzydłam i. Prze
milczenie w  nocie fak tu  udzia
łu samolotu należącego do S ił 
Pow ietrznych Stanów Zjedno
czony ch, nie p o tra fi jednak w y 
bie lić Rządu USA przed opin ią

publiczną potępiającą tego ro 
dzaju p irackie , m etody w  sto
sunku do spokojnie żeglującego 
sta tku  handlowego.

G ołosłownym  tw ierdzeniom  
noty am erykańskie j zadają k łam  
ofic ja lne  dokum enty i  oświad
czenia czynn ików  rządowych  
USA, z k tó rych  w yn ika  zupeł
nie jasno i niedwuznacznie cał
kow ite  podporządkowanie k l ik i 
Czang Kai-szeka w ładzom  Sta
nów Z ;ednoczonych. D la n iko
go w  św ietle dowodów przyto
czonych w  nocie Rządu Polskie
go nie może pozostać żadna 
wątp liw ość, że — ja k  to już  
od dawna wiadom o  — banda ta 
jest u trzym yw ana , opłacana, 
uzbrojona i inspirowana przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych do 
w ykonyw ania  najciem niejszych  
prow okac ji w  oko licy wyspy 
Taiwan. i  pom im o tych ogólnie 
znanych fak tów , ja kby  na u rą 
gów sko prawdzie i  oczyw isto
ści, Rząd USA tw ie rdz i, jakoby  
„n ie  m ia ł żadnego zw iązku z 
zatrzym aniem  sta tku  „P raca“ .

Jednym  z zadań postawionych 
przez Rząd USA p ira tom  z szaj
k i Czang Kai-szeka jest b loko
wanie wybrzeży Chin. W w yko
naniu w łaśnie tego zadania zo
stał dokonany napad na po lski 
statek „P raca“ .

Całe społeczeństwo polskie  
z oburzeniem p ię tnu je  zarów
no bandycki napad ja k  i nie
udolne próby Rządu Stanów  
Zjednoczonych zrzucenia z sie
bie odpowiedzialności i  doma
gając się natychmiastowego  
zw oln ien ia  s ta tku  w raz z załogą 
i .adunkiem, obarcza ca łkow i
tą odpoiciedzialnością USA za 
postawienie części załogi przed 
sądem zb irów  Czank Kai-szeka.

Sprawa zakazu broni bakteriologicznej w Komisji Politycznej ONZ

Obniżka cen w NR U
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN opublikowała komu
nikat Urzędu Prasy przy gabi 
necie premiera NRD o nadzwy
czajnym posiedzeniu Rady M i
nistrów NRD 24 bm., na któ 
rym powzięto uchwalę o obniż1 
ce cen artykułów masowego 
spożycia i wyrobów przemyslo 
wyefi.

Począwszy od 26 bm. w NRD 
zostają obniżone cenv 12 tys 
artykułów powszechnego użyt
ku.

(f) NOWY JORK (PAP). Na 
posiedzeniu 26 bm. Komisja 
Polityczna Zgromadzenia NZ 
przystąpiła do omawiania spra
wy tzw. „bezstronnego zbada
nia oskarżeń o stosowaniu bro
ni bakteriologicznej przez siiy 
zbrojne ONZ“ . Sprawa ta 
umieszczona została na po
rządku dziennym Zgromadze
nia na żądanie delegacji USA, 
która za pomocą deklaracji o 
„bezstronnych badaniach“  usi
łuje wprowadzić w błąd świa
tową opinię publiczną co do 
środków użytych przez USA w 
wojnie przeciwko narodowi ko
reańskiemu.

Zabierając glos w dyskusji 
przedstawiciel USA gołosłow
nie negował fakty świadczące 
o zastosowaniu w Korei broni 
bakteriologicznej przez siły 
zbrojne USA.

Delegat ZSRR J. Malik 
stwierdził, że delegacja ZSRR 
domagała się od samego 
początku, by zaproszono przed
stawicieli rządów Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej do udziału w 
dyskusji nad tym zagadnie
niem. Jednakże USA odrzuciły 
te propozycje. Wobec-Uakiego

stanowiska przedstawicieli USA 
i popierających ich delegatów, 
umieszczenie tej sprawy na po
rządku obrad V II sesji i oma
wianie jej odbywało się bez 
udziaiu przedstawicieli wspom
nianych krajów, tj. wbrew Kar
cie NZ, która wymaga uczestni
ctwa wszystkich stron zainte
resowanych w tego rodzaju dy
skusji.

USA usiłują obecnie kwe
stionować zeznania lotników 
amerykańskich wziętych do nie 
woli w Korei, którzy potwier
dzili fakt zastosowania broni 
bakteriologicznej przez amery
kańskie siiy zbrojne. Próby ne
gowania zeznań oficerów ame
rykańskich — byłych jeńców 
podejmowane są w określo
nym celu politycznym. Chodzi 
o to, by usprawiedliwić amery 
kańskie dowództwo wojskowe 
przed światową opinią publicz
ną.

Malik oświadczył dalej:
Nie na tym polega zadanie 

Zgromadzenia Ogólnego, by 
zajmować się rozpatrywaniem 
tej propagandy amerykańskiej 
zmierzającej do określonych ce
lów politycznych. Zadanie Zgro

państwa, które wciąż jeszcze 
nie podpisały lub nie ratyfiko
wały protokółu genewskiego z 
1925 roku przewidującego za
kaz broni bakteriologicznej, do 
podpisania go lub ratyfikowa 
nia w możliwie najkrótszym 
terminie. Nie-dokonała tego do
tychczas nieznaczna mniejszość 
sześciu państw — w tym USA.

Przedstawiciel ZSRR zgłosił

(f) I I I  Światowy Kongres 
Związków Zawodowych — mó
wi tow. Kłosiewicz — tak co do 
swego zasięgu jak i znaczenia 
dla dalszego rozwoju między
narodowego ruchu robotnicze
go, przewyższa wszystkie do
tychczasowe wydarzenia w hi
storii naszego ruchu.

Przebieg Kongresu wykazał, 
że hasło jedności działania po
parte realnym programem wal
ki o podniesienie poziomu ży
ciowego, podwyżkę płac, ubez
pieczenia, o prawa związkowe, 
o trwały pokój, znajduje żywy 
oddźwięk w ¡sercach milionóvV 
ludzi na święcie.

Narastające z ogromną siłą 
walki narodowo-wyzwoleńcze 
w krajach kolonialnych, potęż
niejący opór mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych 
przeciw brutalnym praktykom 
deptania godności ludzkiej i 
suwerenności narodowej przez 
imperializm amerykański, wszy
stko to sprawia, że w dobie 
obecnej walka klasy robotni
czej o swoje prawa ekonomicz
ne wiąże się nierozerwalnie z 
walką o wyzwolenie narodowe, 
o prawa związkowe, swobody 
demokratyczne, z walką o po
kój.

W rezolucji przyjętej na
spotkaniu czytamy m. in.:

Solidaryzujemy się w peini 
z walką robotników krajów ka
pitalistycznych, kolonialnych i 
pólkoloniainych o poprawę wa
runków bytu, o prawa związko
we i swobody demokratyczne, 
o niezależność narodową, o 
trwały pokój na świecie.

Polska klasa robotnicza i ca 
ły naród polski zc szczególnym 
uznaniem wita Apel II I  Świa
towego Kongresu Związków 
Zawodowych do robotników, 
robotnic i związków zawodo
wych Europy wzywający do 
podjęcia wspólnej watki klasy 
robotniczej wszystkich krajów

Osiągnięcia pokojowego bu
downictwa Związku Radziec
kiego i krajów demokracji lu
dowej, które raz na zawsze 
zrzuciły z siebie jarzmo kapi
talistycznego ucisku, stanowią 
dla mas pracujących świata 
kapitalistycznego świadectwo 
niezaprzeczalnej wyższości na
szego ustroju nad ustrojem ka
pitalistycznym, źródio wielkiej 
siły moralnej, dającej im prze
świadczenie o nieuniknionym 
zwycięstwie w ich Walce.

fII Światowy Kongres Związ
ków Zawodowych wykazał na 
gruncie głębokiej analizy fak
tów  ̂i na gruncie niezwykle sze
rokiej dyskusji, że istnieją 
wszelkie warunki dla wprowa
dzenia w życie podstawowego 
hasta ruchu zawodowego na o- 
becnym etapie — hasta jedno
ścią i działania — jedności w 
każdym zakładzie pracy, jed 
nosci w skali, każdej branży, 
jedności w skali krajowej i mię
dzynarodowej.

I I I  Światowy Kongres Związ
ków Zawodowych otwiera nowy 
etap w walce prowadzonej przez 
międzynarodowy ruch związko
wy o lepsze jutro i pokojową 
przyszłość świata.

My, delegaci polscy, którzy

Rezolucja
Europy przeciwko^ ratyfikacji i wysuniętymi przez Związek Ra

dziecki i zgodnie z interesami 
narodu niemieckiego.

My, robotnicy i pracownicy 
umysłowi Warszawy, realizu
jąc wskazania III Światowego 
Kongresu Związków Zawodo
wych, zwiększymy nasze wysił
ki w dziele realizacji wielkiego 
budownictwa socjalistycznego, 
w walce o umocnienie Frontu 
Narodowego, w walce o plan 
6-letni, o pokój i przyjaźń mię
dzy narodami.

Potężny gios Kongresu bę
dzie dla nas bodźcem w naszej 
codziennej twórczej pracy, sfu- 
żącej dziełu pokoju i rozkwitu 
naszej ludowej Ojczyzny.

,a
mieliśmy szczęście i zaszczyt 
reprezentować polską kiasę ro
botniczą na tym wielkim spot
kaniu narodów, mieliśmy moż
ność widzieć jak niezmiernie 
ważne i istotne dla walczącej 
klasy robotniczej świata kapita
listycznego jest każde nasze o- 
siągnięcie.

Im większe są nasze siiy, im 
większe osiągnięcia krajów na
szego obozu — obozu socjaliz
mu tym łatwiej jest im wal
czyć ze znienawidzonym jarz
mem ucisku kapitalistycznego.

Nasze_zadania zatem, zadania 
związków zawodowych, w obli
czu tego historycznego Kongre
su — to dalsza napięta walka 
o realizację naszych, olanów 
produkcyjnych, będących pod
stawą naszej siiy, o oszczędną 
gospodarkę, o wysoką jakość 
produkcji,

— to daisza troska o coraz 
pełniejsze zaspokajanie potrzeb 
socjalnych, bytowych i kultural
nych ludzi pracy,

—- to dalsze umacnianie na
szej więzi z klasą robotniczą 
całego świata,

— to bezwzględne całkowite 
poparcie dla wszystkich poczy
nań, zmierzających do zapew
nienia światu trwałego pokoju.

układów z Bonn i Paryża oraz 
przeciwko planom odrodzenia 
mjlitaryzmu niemieckiego, sta 
nowiących szczególną groźbę 
dia pokoju w Europie i na ca 
lym świecie oraz zagrażających 
wolności i suwerenności naro
du polskiego, realizującego po 
kojowy program budownictwa 
socjalistycznego i pragnącego 
szczerze Utrzymania prżyja 
zńych, pokojowych stosunków 
ze wszystkimi swoimi sąsia 
darni. Polskie mfisy pracujące 
w pełni popierają utworzenie 
zjednoczonych, demokratycz 
nych, pokój miłujących Nie
miec zgodnie z propozycjami.

(f) Przed Wojskowym Są- 
następujący projekt rezolucji: I dem Rejonowym w Olsztynie 

Zgromadzenie Ogólne wzy-1 zapad) wyrok w procesie prze- 
wa wszystkie państwa, któro j ciwko szpiegom i dywersantom.

Surowy wyrok w procesie faszystowskich 
szpiegów i dywersanlów w Olsztynie

nie przystąpiły do protokółu 
genewskiego z 17 czerwca 
1965̂  r. o zakazie, stosowania 
broni bakteriologicznej lub nie 
ratyfikowały go, abv przystą
piły do wspomnianego proto
kółu lub dokonały jego ratyfi
kacji.

USA nie uznajq prawa narodu tumskiego do suwerenności
 ̂ (f) NOWY JORK (PAP).

Komisja Polityczna Zgromadze
nia Ogólnego NZ rozpatrywa
ła na posiedzeniu przedpołud
niowym 26 bm. projekt rezolu
cji 13 państw w sprawie Tu
nisu.

Po krótkiej debacie od
było się glosowanie. Po za
twierdzeniu wstępnej części 
projektu, Komisja 32 glosami 
przeciwko 19 przy 5 wstrzymu
jących się przyjęła zawarte w 
rezolucji zalecenie o „podjęciu 
wszelkich koniecznych kroków 
dla zapewnienia narodowi tum
skiemu realizacji jego praw do 
całkowitej suwerenności i nie
zawisłości“ . Następnie w dro
dze glosowania usunięto

madzenia polega obecnie na Izolacji najważniejsze zalecenia 
tym, by wezwać wszystkie te w sprawie zniesienia stanu wo

jennego w Tunisie, w sprawie 
przywrócenia swobód obywatel
skich i natychmiastowego pod
jęcia rokowań z rzeczywistymi 
przedstawicielami narodu tum
skiego.

W glosowaniu nad tą wypra
ną z najważniejszych elemen 
tów rezolucją jako całością pad
ło za jej przyjęciem 29 głosów, 
przeciwko 22 przy 5 wstrzymu
jących się.

Podczas gdy Związek Radzie
cki, Ukraińska SRR, Białoruska 
SRR, Polska i Czechosłowacja 
glosowały za przyjęciem wszyst. 
kich punktów rezolucji ' 13 
państw azjatyckich i arabskich, 
to USA każdorazowo glosowały 
przeciwko, w tym nawet prze
ciwko części wstępnej rezolucji.

N ota rządu  ra dz ieck iego  do rządu  g reck iego
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje:
26 bm. wiceminister spraw za

granicznych ZSRR A. A. Gro
myko przyjął charge d'affaires 
Grecji p. Ypsylanti i wręczy) 
mu notę następującej treści:

„12 października br. rząd 
grecki zawarł z rządem USA u- 
kład, w myśl ktorego, jak to 
wynika z opublikowanego tek 
stu układu, Stanom Z'erinoczo 
nym przyznaje się prawo roz
lokowania na terytorium Grecji 
swych sit zbrojnych, budowania 
baz wojennych oraz korzysta-

nia z dróg kolejowych i innych 
w ramach planów bloku pół
nocno-atlantyckiego 

Zawarcie wymienionego ukła
du dowodzi, że rząd grecki przy
stąpi! do realizowania poczy
nań, zmierzających bezpośred
nio do przygotowania nowej 
wojny; oddanie w tym celu te 
rytorium Grecji do dyspozyci’ 
sit zbrojnych USA — potwier
dza ten fakt. Terytorium Grecii 
jest tym samym przekształcane 
w obcą bazę wożoną co jest 
sprzeczne z interesami utrzy 
mania pokoju i bezpieczeństwa

międzynarodowego. Rozlokowa
nia w czasie pokoju obcych sit 
zbrojnych na terytorium Grecji, 
nie można usprawiedliwić 
względami obrony, ponieważ 
jest rzeczą wiadomą, że Grecji 
nikt nie zagraża, ani nikt nie 
zamierza na nią napadać. Dla
tego nie można się zgodzić z 
oświadczeniem rządu greckiego, 
jakoby układ o rozlokowaniu na 
terytorium Grecji obcych sil 
zbrojnych służył sprawie poko
ju i umocnienia bezpieczeń 
siwa Grecji.

Jest też rzeczą oczywistą, że w

wyniku tego układu terytorium 
Grecji stuży agresywnym ce
lom innych państw.

Rząd radziecki nie może nie 
zwrócić uwagi rządu greckie
go na fakt, że przekształcenie 
terytorium Grecji w bazę sil 
zbrojnych agresywnego bloku 
północno-atlantyckiego zagraża 
pokojowi i hezp'eczeńs!wu na 
Bałkanach, oraz że rząd grecki 
bierze tym samym na siebie 
poważną odpowiedzialność za 
ten krok, prowadzący do za 
ostrzenia sytuacji międzynaro
dowej.

którzy inspirowani przez neo- 
liitlerowców z Bonn, szerzyli 
wrogą antypolską propagandę, 
usiłowali siać terror wobec lud
ności Warmii i Mazur oraz u- 
prawiali szpiegostwo na rzecz 
centrali wywiadu w Berlinie za
chodnim.

Dwaj z nich, a mianowicie 
Joachim Scliaak i Helmut Sa
dowski są wychowankami hitle
rowskiej organizacji „Jung
Volk“ . Nielegalną działalność 
rozpoczęli oni już od chwili wy
zwolenia Warmii i Mazur spod 
hitlerowskiej okupacji. Licząc
na rychły wybuch trzeciej woj
ny gromadzili broń palną, na
stępnie zaś organizowali zbio
rowe słuchanie audycji neohit- 
ierowskiegp radia zachodnio- 
niemieckiego RIAS, szerzącego, 
wrogą antypolską propagandę, 
skierowaną przeciwko naszym 
Ziemiom Odzyskanym.

Pod wpływem antypolskich 
audycji Schaak i Sadowski u- 
tworzyli z grona b. wychowan
ków hitlerowskich organizacji 
młodzieżowych nielegalne gru
py dywersyjne. Działalność tvch 
grup zmierzała do zastraszenia 
ludności miejscowej, pracującej

dla dobra Polski Ludowej oraz 
do szerzenia wrogiej propagan
dy antypokojowej. Utworzenia 
jednej z takich grup podjął się 
zwerbowany przez Schaaka — 
Jerzy Szmidt, który wciągnął 
do niej kilka osób z terenu pow. 
mrągowskiego.

W liście wysłanym do Kon
rada Adenauera Schaak prosił 
o udzielenie utworzonej przez 
siebie organizacji pomocy fi
nansowej, deklarując jej udział 
w neohitlerowskim Wehrmach
cie.

Banda Schaaka dokonała sze
regu napadów terrorystyczno- 
rabunkowyeh. Wiosną 1951 ro
ku napadła ona m. in. na mie
szkanie przewodniczącej Pre
zydium GRN w Rynie — Fmmv 
Pożogi. Następnie dokonała 
kilku napadów na spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej, rabu
jąc pieniądze i towary. W cza
sie ostatniego napadu, dokona
nego przez bandę na pocztę w 
Baranowie ¡esienią 1951 roku 
Schaak został rozpoznany. Po
szukiwany przez władze bezpie
czeństwa — zbieg! do Berlina 
zachodniego.

W Berlinie zachodnim Schaak 
zgłosił się do występującej pod 
nazwą „Kampfgruppe gegen 
Unmenschlichkeit“ , dywersyjnej

organizacji n eoh i t iero wsk ie},
gdzie szef jednego z jej wydzia
łów — Leeder postawi! przed 
nim zadanie powrotu do Polski 
w celu dalszego organizowania 
grup dywersyjno-szpiegowskich, 
rekrutujących się z wychowan
ków b. organizacji hitlerow
skich. Skierowany z kolei do 
oficera wywiadu USA, nieja
kiego kapitana „Konrada“ , 
Schaak przeszkolony został na
stępnie w Niemczech zachod
nich w dziedzinie wywiadu i 
dywersji.

W czasie kilkakrotnych nie
legalnych przyjazdów do kraju 
w okresie od wiosny 1952 roku, 
Scliaak zwerbował na agentów 
wywiadu Helmuta Sadowskiego 
oraz Jerzego Szmidta. Uzyski
wane od swych agentów infor
macje przekazywał Schaak 
„Konradowi“  w Berlinie za
chodnim.

W styczniu br. Schaak został 
aresztowany.
. Przewód sądowy i zeznania 

licznych świadków w pełni po
twierdziły winę oskarżonych.

Sąd skazał Joachima Schaaka 
na karę śmierci, pozostałych 
zaś oskarżonych — Helmuta 
Sadowskiego — na karę 15 lat 
wiezienia i Jerzepo Szmidta 
karę 12 lat więzienia.
_____  (PAP)

na

Wiadomości sportowe
Sportowcy Warszawy 

powitali m iłych gości —  
sztangistów radzieckich

27 bm . w  godz inach  w ie c z o rn y c h  
p rz y b y ła  do W arszaw y 16-osobows 
d ru ż y n a  s z ta n g is tó w  ra d z ie ck ich  
zw ią zkó w  za w o d o w ych , k tó ra  ro 
zegra s p o tka n ia  to w a rz y s k ie  oYaz 
w y s tą p i z pokazan i] w  k i lk u  m ia 
stach P o lsk i.

Na D w o rcu  W schodn im  w  W a r
szaw ie  d o sko n a łych  s p o rto w c ó w  ra 
d z ie ck ich  w ita l i :  w ice p rze w o d n iczą . 
cy G K K F  — P ro cek , w ic e p rz e w o d 
n iczą cy  S to łe czne j R ady N aro d o w e j 
— K opeć, p rz e d s ta w ic ie l TP P R  -  
L e w a n d o w sk i O becny b y ł ró w n ież  
p rz e d s ta w ic ie l W O KS w  W arszaw ie  
I Ł u k o w n ik o w  L ic z n ie  p rz y b y ły  
de le g ac je  s p o rto w c ó w  s to lic y , a

w śród  n ic h  czo ło w i c ięża ro w cy  
p o lscy  — Ś ciga ła , B e k  i  C ze p u łko w - 
sk i.

O d p o w ia d a ją c  na p o w ita n ie  w ic e 
p rzew odn iczącego  G K K F  to w  P ro c 
ka, k ie ro w n ik  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j 
M a ksym ow  p rze ka za ł sportow com  
p o lsk im  b ra te rs k ie  p o zd ro w ie n ia  od 
s p o rto w có w  ra d z ie c k ic h  o raz  w y ra 
z i ł  p rze ko n a n ie , że p rz y ja c ie ls k ie  
s p o tka n ia  s z ta n g is tó w  obu  k ra jó w  
p rz y c z y n ią  sie do pod n ies ie n ia  po 
z iom u  te i d y s c y p lin y  sp o rtu  i do 
pog łę b ie n ia  p rz y ja ź n i m ięd zy  obu 
n a ro d a m i.

W d ru ż y n ie  ra d z ie c k ie j są m ło 
dzi ro b o tn ic y , u c z n io w ie  i fn żyn ie - 
ro w ie  z L e n in g ra d u , K i jo w a , ' B a
ku. Sm o leńska , M a g n ito g o rska  i in 
nych  m ias t ZSRR. w  wadze ko -
1 nuTt o nHWyStąpią:JL Bier<3iUgl'n iS m ie ta n k in , w  p ió rk o w e j:  K o rn e 

lu  k  i  B ro n s z te jn , w  le k k ie j :  K q -  
s te lew , F o ło m ie je w  i N ie m ó w , w  

S zo łuch  i A k a p ia n c , w  
p ó łc ię ż k ie j:  J u k a ro w , W in o g ra d ó w  
i B u łg a k o w , le k k o -c ię ż k ie j: K osza- 
dze i R om asienko  i w  c ię ż k ie j!  
M ie d w ie d ie w  o raz  A u łtu n ia n .

Arsenał zaproszony 
do ZSRR

M O S K W A , w  czasie p o b y tu  w  
A n g li i  z o k a z ji 90-lecia A n g ie ls k ie 
go Z w ią z k u  P iłk a rs k ie g o  p rzed s ta 
w ic ie le  p iłk a rs tw a  ra d z ie ck ie g o  o d 
w ie d z il i w ie le  k lu b ó w  lo n d y ń s k ic h , 
o g lą d a li tre n in g i i sp o tk a n ia  p i ł -  
ka»~skie o raz  o d b y li ro zm o w y  z t r e 
n e ra m i i z a w o d n ik a m i.

D e legac ja  ra dz ie cka  zap ro s iła  m i
s trza  A n g li i  — A rse na ł na k i lk a  
sp o tk a ń  do ZSJFtR w  ro k u  p rz y «  
sz łym .
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0 pełne i terminowe wykonanie dostaw
Dzięki wzmożonej pracy uświadamiającej 

i przełamaniu oporu kułackiego
(f) W woj. warszawskim 90 

proc. wykonania planu obo
wiązkowych dostaw zboża dla 
Państwa przekroczyły do 23 
bm. powiaty: Przasnysz, Wę
grów, Otwock, Garwolin, 
Mińsk Ma z., Wołomin i Soko
łów Podlaski. Do powiatów, w 
których skup zboża natrafia na 
poważne przeszkody, należy m. 
iu. powiat Ciechanów gdzie do 
23 bm. plan obowiązkowych 
dostaw zboża wykonano dopie
ro w 68 proc.

Słaby przebieg skupu zboża 
spowodowany był przede wszy
stkim tym, że aktyw gromadz
ki i gminny nie potrafił sku
tecznie przeciwdziałać wrogiej 
propagandzie elementów kułac
kich i spekulanckich, ani prze- 
J imać oporu kułackiego. Pre
zydia rad narodowych w tym 
powiecie zbyt pobłażliwie trak
towały kułaków, sabotujących 
dostawy dla Państwa. Z powo
du braku czujności zdarzyły 
się tam nawet wypadki poważ

nych nadużyć. Np. zdemasko
wany i aresztowany ostatnio 
k :erownik punktu,skupu w gmi
nie Gołymin — Tadeusz Bral
czyk wystawiał kułakom sfał
szowane kwity, stwierdzające 
wykonanie przez nich obowiąz
ku dostawy zboża. M. in. kwit 
tiiki na 60 q ziarna otrzymał 
kułak Hubert Szymański wła
ściciel 27 _ ha ziemi w;e wsi 
Gogole Steczki.

W ostatnich dniach aktyw 
powiatu Ciechanów ze zdwojo
ną energią przystąpił do prze
łamywania istniejących trud
ności w skupie zboża. We 
wszystkich gromadach podjęto 
systematyczną pracę uświada
miającą wśród chłopów, posia
dających zaległości. Do gro
mad wyjeżdżają brygady, or
ganizowane przez ZMP, j.ak 
również politycznie wyrobieni 
aktywiści z zakładów pracy. 
Powołano także komitety re
dakcyjne, które wydają gazet
ki ścienne i „błyskawice“ . Po

pularyzują one chłopów przo
dujących w skupie, a jednocze
śnie piętnują opieszałych. Pre
zydia rad narodowych skutecz
niej łamią opór kułacki, stosu
jąc przykła4ne kary wobec zło
śliwie uchylających się od do
staw. M. in. ukarano kułaka Ry- 
kowskiego z gromady Łysako- 
wo w gminie Grudusk, który, 
zalegając z dostawami, sprze
dał 9 q pszenicy po paskar
skich cenach na terenie sąsied
niego powiatu. Po ukaraniu ku
łak ten uregulował swoje za
ległości.

W wyniku wzmożonej, pracy 
uświadamiającej i przełamywa
nia oporu kułackiego, od kilku 
dni punkty skupu w pow. Cie
chanów przyjmują dwa razy 
więcej zboża, niż w poprzed
nim okresie. Wiele gromad, a 
wśród nich Krasne, Węgrzynó- 
wek, Zygmuntów i Skarżynek 
wykonały już całkowicie rocz
ne plamy dostaw zboża.

(PAP)

Rekordowy
WROCŁAW (kor. w ł.) —

Panującą w kancelarii gospo
darstwa PGR Piotrowice ciszę 
przerwał ostry dzwonek te
lefonu. Sekretarz oddziałowej 
organizacji partyjnej tow. 
Pasterz podniósł słuchawkę. 
Dzwonił z cukrowni kierownik 
gospodarstwa Siedlik.

— Ile, powiedzcie jeszcze 
raz ite?

— Dwa tysiące sto trzydzie
ści jeden kwintali i dziesięć ki
logramów — powtórzył poda
ną przez Siedlika liczbę i zapi
sał ją w notesie.

Na telefon kierownika gospo
darstwa czekała cała załoga. 
Mimo spóźnionej pory co chwi
lę zaglądał do kancelarii któ
ryś z piotrowickich robotników 
pytając Sapę i Pasterza czy 
nadeszła już wiadomość od kie
rownika. Chodziło przecież o 
honor piotrowickiej załogi. O 
to czy podjęte przez 3 młode 
pracownice sezonowe Janinę 
Kopeć, Janinę Tęczę i Zofię 
Kwiatkowską zobowiązanie wy
produkowania na trzech hekta
rach 2.100 kwintali buraków 
cukrowych, zostanie wykonane.

Kierownik gospodarstwa Sie
dlik zaraz po południu pojechał 
do cukrowni i stał przy wadze 
dopóki nie przeważono ostat
niego wozu buraków. Kiedy 
otrzymał wszystkie kwity szyb
ko .podsumował. Razem dostar
czono 2.131 kwintali i 10 kg 
buraków. Zobowiązanie zostało 
więc przekroczone o 3.110 kg. 

-{•
Kiedy rozeszła się wieść, że 

Maria Dudek z pobliskiego 
PGR-u w Szymanowie uzyska
ła w 1952 r. wraz ze swoim 
ogniwem 824 kwintale bura
ków z jednohektarowej działki,

plon buraków
Janina Kopeć bardzo przejęła 
się tą wiadomością i omówiła 
ją z dziewczętami ze swojej 
brygady. Pilnie czytały arty
kuł omawiający osiągnięcie 
Marii Dudek i doszły do wnio
sku, że dobra uprawa roli i sta
ranna pielęgnacja złożyły się 
na ten sukces. Spróbujemy
1 my — postanowiły.

Brygada Janiny Kopeć pod
jęła na ogólnym zebraniu zo
bowiązanie: z 3 hektarów zbie
rzemy po 700 kwintali buraka 
cukrowego.

Pole pod buraki wybrano po 
rzepaku. Po jesiennej orce na 
głębokość 30 cm i dawce obor
nika (250 q na 1 ha) wiosną 
wysiano po 200 kg azotniaku 
mieszanego ze 150 kg soli po
tasowej na hektar i znowu pu
szczono tałerzówkę, wały i bro
ny. Po naradzie ze starszym 
agronomem zespołowym z Roz
toka, Witoldem : Prabuckim po
stanowiono wysiać jeszcze po 
150 kg supertomasyny i po
2 kwintale mączki kostnej na 
hektar. Po dokładnym zabrono- 
waniu i zwałowaniu ziemi moż
na było przystąpić do siewu.

Siewu dokonano przy pomo
cy 3-metrowego siewnika w 7 
rzędów i znów poszedł w ruch 
ciężki wal pierścieniowy.

Teraz nastały dni oczekiwań. 
Buraki zeszły ładne. Dziew
częta miały pełne ręce roboty. 
Jeszcze nie skończyły pierwsze
go motyczenia, a już trzeba by
ło zaczynać przecinkę. Przeci
nały buraki, szybko i dokład
nie, pozostawiając w rzędach 
odległość około 20 cm.

I znów przyszły dni niepo
koju: nastała " długą uporczy
wa susza. Buraki nie rosły, za
czynały więdnąć

cukrowych
— Najgorsze było to — wspo

mina Janina Kopeć, że nic nie 
mogłyśmy pcrnóc. Przecież 3 
hektarów nie można było podle
wać konewką. Pierwszy deszcz 
ogromnie nas uradował.

Po deszczu buraki podniosły 
się, ale rzucił się również 
chwast. Każda z członkiń ogni
wa przerywała po 12 arów 
dziennie tj. dwukrotnie więcej 
niż wynosi norma, nie mogły 
jednak sprostać na czas zada
niu. Załoga' przyszła z pomcca.

Agronom Prabucki, który był 
częstym gościem ogniwa pora
dził wysiać po przerywce po 75 
kg saletry na hektar. Po 3 ty 
godniach rozsiano przy pomocy 
ręcznego siewnika nawozowego 
taką samą porcję nawozu. Pie
lenie odbywało się mechanicz
nie przy pomocy opiekacza.

Plon zapowiadał się pięknie, 
niektóre buraki doszły do wagi 
5 kg i 50 cm długości. Kopać 
trzeba było ręcznie przy po
mocy widełek. Wóz za wozem 
odjeżdżał do cukrowni. Po dro
dze Indzie podziwiali piękne 
buraki.

*

Sukces trzech członkiń ZMP, 
Janiny Kopeć, Janiny Tęczy i 
Zofji Kwiatkowskiej jest rów
nocześnie sukcesem całej zało
gi piotrowickiego PGR-u. Kie
rownik, traktorzyści, brygadzi
ści wszyscy Domagali w uzy
skaniu pięknego wyniku. Ale 
w Piotrowicach walczono nie 
tylko o wydajność z 3 ha bura
ków. Na pozostałych 20 hekta
rach norma wynosząca 240 
kwintali również będzie wyso
ko przekroczona. I w innych 
uprawach osiągnięto dobre wy
niki. n.

Załoga Zispo 
rozpoczęła produkcję 

d o d a tk o w ą
POZNAN (kor. w ł.) Oddział 

W-3 Zispo pierwszy zgłosił 
swe gotowe produkty do sprze
daży. Są to solidnie wykonane 
dębowe beczki ze znakiem fir 
mowym Zispo.

W bieżącym tygodniu „Ar- 
ged“  odbierze pierwszą partię 
beczek, wkrótce pojawią się o- 
ne na rynku. Załoga Zispo 
przez produkcję artykułów, co
dziennego użytku może poważ
nie Zasilić rynek w potrzebne 
artykuły codziennego użytku.

Poza beczkami oddział W-3 
zaczął produkować, w ramach 
otrzymanego przez „Arged“ za
mówienia, wiadra i drewniane 
wanienki.

Również oddział W-6 rozpo
czął z odpadów produkcję e- 
stetycznie wykonanych śrubo
krętów, które posiadają w 
główce 3 wymienne śrubokręty 
o różnych wymiarach. Jedno
cześnie rozpoczęto próbną pro
dukcję brzytew.
, W oddziale W-2 przystąpio

no do produkcji pogrzebaczy.
W przyśpieszeniu uruchomie

nia dalszego asortymentu pro
dukcji ubocznej pomaga zakła
dom współzawodnictwo ze Sto
cznią Gdańską, Załoga Zispo 
przyjęła zobowiązanie wykona
nia w IV kwartale ubocznej 
produkcji wartości 50 tys. zł.

Zispo w porozumieniu z „Ar- 
gedetn“  ma zamiar część pro
dukcji ubocznej rozprowadzić 
przez OZR wśród pracowników 
zakładów. (c)

Gościnne występy 
teatru im. Wachiangowa
(f) Po uroczystym przedsta

wieniu inauguracyjnym, zna
komity zespół Państwowego 
Teatru im. E. Wachtangowa 
rozpoczął w dniu 26 bm. na 
scenie Państwowego Teatru 
Polskiego serię przedstawień 
dla publiczności, występując ze 
sztuką M, Gorkiego „Jegor Bu- 
lyczow i inni“ .

Przedstawienie „Jegora Bu- 
łyczowa i innych“ zostało bar
dzo gorąco przyjęte przez w i
dzów. Publiczność, która po 
każdym akcie, a także przy 
podniesionej kurtynie, przyjmo
wała wykonawców gorącymi o- 
klaskami.t po skończonym 
przedstawieniu, powstawszy z 
miejsc, zgotowała zespołowi 
burzliwą i długotrwałą owa
cje. Wykonawcom wręczono 
kwiaty. (PAP)

Zqon wybitnego 
muzykologa polskiego
(f) W dniu 27 bm. zmarł w 

Krakowie wybitny muzykolog, 
prof. dr Zdzisław Jachimecki.

Prof. Jachimecki napisał li
czne prace naukowe, monogm- 
He i rozprawy z zakresu muzy
kologii i krytyki muzycznej. Po 
wojnie wydał m, in. „Muzykę 
polską w rozwoju historycz
nym“ i „Studium o Chopinie" 

(PAP)

Maszyny urabiają węgiel
Wręboładowarka stanęła. 

Tow. ITałupnik sięgnął do prze
łącznika, próbował włączyć. 
Nie działa. Awaria.

Zaalarmowany dyspozytor 
ruchu wydaje krótkie zarządze
nie: brygada awaryjna natych
miast na oddział IV.

Pracy na ścianie nie przer
wano. Brygadzista Antoni Kę
sik rozstawił odpowiednio łu
dzi, zwiększając chwilowo ilość 
ładowaczy.

Dwóch górników przydzielił 
dodatkowo Hałupnikowi i dy
żurnemu elektromonterowi aby 
pomogli szybciej znaleźć przy
czynę awarii.

Okazało się, że bryła węgla 
przebiła w jednym miejscu sła
bo zabezpieczony kabel elek
tryczny. Brygada awaryjna w 
ciągu 25 minut naprawiła usz
kodzenie.

Tow. Hałupnik włącza wrę- 
boladowarkę. Przenośnik pan
cerny znów jest pełen węgla.-

— Ano widzicie — mówi 
brygadzista Kęsik — dawno 
już awarii u nas nie było, a 
tym razem przegapiliśmy. A o 
maszynę trzeba dbać stale.

Z  roku na rok 
więcej maszyn

Analiza przeprowadzona na 
ostatnim posiedzeniu komitetu 
zakładowego PZPR w kopal
ni „Gottwald“ wykazała, żę 
ilość awarii stale ulega zmniej
szeniu. Straty w wydobyciu 
węgla z powodu awarii spadły 
do minimum.

— Obecnie dążymy do całko
witego wyeliminowania awa
rii — mówi sekretarz komitetu 
zakładowego tow. Pilarski — 
zwłaszcza, że chcemy zmecha
nizować pracę we wszystkich 
oddziałach wydobywczych.

— Nasza dyrekcja planując 
nowe roboty górnicze, z góry 
zakłada jakie mechanizmy bę
dą tam pracować — dodaje 
technik mechanizacji tow. 
Świerszczyka.

Tak właśnie jest w kopalni 
„Gottwald“ . Dyrekcja kopalni 
umie patrzeć daleko naprzód, 
widzi perspektywy rozwoju swo
jego zakładu, przygotowuje 
się już z góry do wciąż ro
snących zadifn. A organiza
cja partyjna potrafi wyjaśniać 
zGodze słuszne zamierzenia 
clyrekjii. mobilizować ją do 
wykonania tych zadań.

W tych warunkach zrozumia
le jest, dlaczego w kopalni 
„Gottwald“ po’ożono tak wiel
ki nacisk na mechanizację — 
jest to bowiem zagadnienie w

przemyśle węglowym decydu
jące.

W l łU  roku w . kopalni 
„Gottwald“  urab:an:e węgla 
było zmechanizowaną w 15 
pioc. We wrześniu 1953 roku 
stopień rrrchanizacji urab ania j 
wzrósł do 70,6 proc. Jeszcze j 
lepsze wyniki os:ągnęli gott- | 
waldowcy w mechanizacji za
ładunku. W czerwcu 1952 roku 
nie było o tym nawet mowy, na 
przeszkodzie stały przestarzałe 
metody pracy (p-acowali sy
stemem filarowym i, a już we 
wrześniu 1953 roku około 41 
proc. całego urabianego węgla 
ładuje się mechanicznie.

Mechanizacja, właściwe jej 
wykorzystanie — oto co poma- [ 
ga załodze kopalni „Gottwald“ 
systematycznie przekraczać 
p" any. W roku 1951 kopalnia 
dała przeszło 47 tysięcy ton 
węgla ponad plan, w 1952 r. 
— 85 tys. ton. W t-zech kwar
tałach 1953 r., górnicy kopal
ni „Gottwald“ wydobyli ponad 
plan 89.602 tony węgla.

W kopalni „Gottwald“ wpro
wadzono wiele pomysłowych, 
bardzo korzystnych usprawnień, 
pozwalających . stosować ma
szyny górnicze szerzej i le
piej.-

Kopalnia eksploatuje pokła
dy o grubości do. 10 metrów. 
Jasne, że taki pokład musi być 
wybierany kilka razy, warst
wami. Wybieranie pierwszej 
warstwy od dołu jest proste i 
nie nastręcza trudności. Tu i 
„pancer“  silnie stoi na spągu 
: wrębiarka ma oparcie. Ale 
nie można stale wybierać 
pierwszej warstwy. Stopniowo 
trzeba przejść na warstwę dru
gą, a po jej wybraniu na trze
cią itd. Przestrzeń po wybra
nej pierwszej warstwie wypeł
niona jest piaskiem. Na piasku 
ciężka wręboładowarka nie u- 
trzyma się w czasie pracy, zsu
wa się. Zdawało się, że nie ma 
możliwości podcięcia za pomo
cą wręboładowarki drugiej 
warstwy węgla,- a tym samym 
mechanicznego jego załadunku.

Na drugiej warstwie

Na początku września gór
nicy kopalni „Gottwald“  zaczę
li webierać pierwsze ściany w 

! drugiej wa-stwie przy pomocy 
odstrzału, bez mechatrcznego 
podcinania i ładowania. N :e- 
podcięty węg:el był twardy. 
Cykl trwał 48 i więcej godzin. 
Wydajność siadała. Górnicy 

I byli niezadowoleni.
Kierownictwo kopalni od 

I szeregu dni myślało nad roz

wiązaniem tego zagadnienia, j
Wreszcie znaleziono wyjście.

Próby na ścianę przeprowa- J 
dzono w obecności kierownic- j 
twa kopalni i sekretarza orga
nizacji partyjnej. Powiodło się j 
lepiej niż oczekiwano. '  Na j 
„pancerze“  u’ożc>nym na g-u-I 
by-h deskach posadzono wrę- ; 
boładowarkę. . Wrębołądowar- j 
ka jadąc po „pancerze“  w jedną j 
stronę pode'na węgiel w dru- i 
g:ei warstwę, w dnigą — po 
odstrzeleniu ład ije go.

— Po prostu nie chciało s'ę 
wierzyć, ze nam się t > uda — j 
mówi brygadzista Kęsik. — j 
No bo jakże — w*raca drugi 
górnik Stanisław Kotowicz — i 
tyle lat pracuję w kopalni, ale j 
p;erwszy raz widzę, żeby wrę- j 
bśarka pracowała na drugiej 
warstwie.

W rezultacie takie rozwiąza
nie daje kopalni obowiązujący 
cykl na dobę, co decyduje o 
codziennym wykonywaniu pla
nu wydobycia.

Pracują tym  lepiej...

Gottwaldowcy wiedzą, że 
maszyny tym lepiej pracują, 
im lepiej są utrzymywane i 
przygotowywane do produkcji. 
Gdy na jednej ścianie idzie 
wydobycie pełną parą, to na 
drugiej przekładkarze ustawia
ła po-d „wasserwage“  przeno
śnik pancerny. Dobrze, „pod 
sznurek“  zabudowany „pan
cer“  — to gwarancja dobrej 
jego pracy. Następnie spraw
dzają łańcuchy i zgrzebła, do
kręcają śruby, wymieniają pęk- 
męte ogniwa. W tym czasie 
elektromonterzy sprawdzają mo 
trry  i wszystkie urządzenia 
elektryczne. Ślusarze przeglą
dają mechanizm wrębiarki, o li
wią. usuwają usterki. Tak przy
gotowana maszyna pracuje 
niezawodnie.

Niemal wszystkie wrębiarki 
posiadane przez kopalnię są 
w ciągłym ruchu, jedna jest w 
rezerwie, a dwie w kapitalnym 
remoncie. Z nadających się 
do ruchu WTębiarek chodniko
wych, prawie wszystkie pracu
ją, prócz tego 12 wrębiarek jest 
stale albo w rezerwie albo w 
bieżącym remoncie. Wszystkie 
ciężkie przenośniki typu „pan
cer“  codziennie są zabudowane 
na ociosie ścianowym (bezpo
średnio przy węglu) — a nie 
jak to niesłusznie praktykuje 
się w niektórych kopalniach — 
w pewnej odległości od ściany.

11 stale jest w ruchu potężna ła

dowarka chodnikowa „Kaczjf 
Dziób“ .

Mechanizacja najbardziej u* 
ciążliwych robót w kopalni 
„Gottwald“ — to nie tylko 
wprowadzenie maszyn do pro
dukcji i troska o ich stan tech- 
rrczny, o jak najlepsze ich 
wykorzystanie. To jednocześnie 
systematyczne przygotowywanie 
odpowiednich kadr. To do
kształcanie i podnoszenie kwa
lifikacji załogi dołowej.

Słusznie twierdzą towarzysze 
z kopalni „Gottwald“ , że 1o 
jeszcze nie wszystko — dać 
górnikowi maszynę. Górnik, a- 
żeby chciał pracować maszyną, 
musi wiedzieć jakie mu ona przy 
n si korzyści, powinien także 
znać ją jak swoje pięć pa ców. 
Musi umieć rozpoznawać przy
czyny jej niedomagań, wie
dzieć jak im zapobiec, a w 
razie czego jak je usunąć. Ed
ward Manczyk, Franciszek 
Czołg. Antoni Kęsik, Jan Ka
miński i wielu innych, to starzy 
doświadczeni górnicy. Potra
fią oni urałrać węgiel na ścia
nie i na filarze, w chodniku i 
na zabierce. Potrafią prowa
dzić chodnik czy przekop, po
głębiać szyb lub przebudowy
wać stare wyrob:ska górnicze. 
Ale potrafią też obsługiwać 
każdą maszynę górniczą.

— Od tego czy znam swą 
maszynę i czy potrafię ią wy- 
korzystać — mówi słusznie 

i tow. Kęsik — zależy wydoby- 
| cie i mój zarobek. Górnicy z 
| konalni „Gottwald“  wiedza, że 
jd:oga do opanowania *techn>ki 
i pracy maszynami prowadzi 
! przez szkolenie. Dlatego też 
chętnie uczęszczają na kursy 
organizowane przez kopalnię 
i uczelnie górnicze. W trzecim 
kwartale br. 77 go twaldowców 
ukończyło kurs mechanizato- 
rów.

Kopalnia „Gottwald“ ma po
ważne osiągnięcia, które stale 
wysuwają załogę na pierwsze 
miejsce w przemyśle węglo
wym. Można śmiało stwierdzić, 
że pods awą tvch osiągnięć jest 
przede wszystkim mechaniza
cja uciążliwych procesów wy
dobycia i dobre wykorzystanie 
maszyn. Załoga podejmując zo
bowiązania na cześć 36 Rocz
nicy Wielkiego Października 
postanowiła wykonać zadania 
roczne do 9 listopada a do 
końc„ roku dać krajowi 100 ty
sięcy ton węgla ponad plan. I 
słowa swego dotrzymuje.

MAKSYMILIAN OLEN

Pleń u m Z G Z w. Z a w. W ł ó k n i a rz y
(f) W Łodzi obradowało roz

szerzone plenum Zarządu Głów
nego Związku Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego nad 
dalszym podnoszeniem warun
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Warunki bezpieczeństwa i hi- 
gienv pracv w większości za
kładów włókienniczych, dzięki 
olbrzymim dotacjom władzy 
ludowej, uległy nn przestrzeni 
ostatnich lat poważnej popra- 

| wie. O i'e w 1951 r. na te cele

preliminowano 86 miłn. zł, to 
w r. 1952 wydatki na BHP 
wzrosły do kwoty 96 miłn. zł, 
a w br. przeznaczono na nie 
120 miłn. zł.

Podsumowując osiągnięcia i 
braki w pracy aparatu BHP

plenum wskazało aktywowi 
związkowemu w specjalnej 
uchwale zadania, wykonanie 
których pozwoli w najkrótszym 
czasie usunąć istniejące jesz
cze w niektórych zakładach 
włókienniczych zaniedbania.

W a l k a  n a r o d o w o - w y z w o l e ń c z a  l u d ó w  k o l o n i a l n y c h

i i  U  J A M A
Franciszek FiedlerWydarzenia w brytyjskiej ko

lonii Gujanie od paru tygodni 
przyciągają powszechną uwa
gę. Ludność tej kolonii (400.000 
mieszkańców) — Hindusi i 
Murzyni (Europejczyków — 
0,5 procent) w przeważnej czę
ści pracuje na plantacjach trzci
ny cukrowej, w kopalniach ba- 
uksytu (surowiec aluminium) 
lub też gospodaruje na drob
nych, nader drobnych gospodar
stwach rolnych. Paru magnatów 
cukrowych w Londynie, kon
cern aluminiowy w Nowym Jor 
ku zgarniają bajeczne zyski — 
a ludność Gujany pracuje w 
warunkach półniewołniczych, 
pozostaje w nędzy i ciemnocie 
(do 40 procent analfabetów).

Olbrzymie obszary należą do 
skarbu, ,-,wydzierżawiającego“  je 
za grosze wielkim towarzyst
wom cukrowym, od których z 
kolei oddzierżawiają drobne 
skrawki cierpiący straszliwy 
głód ziemi chłopi bezrolni i 
drobnorolni*).

. Bezgranicznie wyzyskiwane 
masy pracujące Gujany od daw
na prowadzą już zaciętą walkę 
przeciwko uciskowi klasowemu. 
W uporczywych zmaganiach 
ludność Gujany zmusiła rząd 
angielski do nadania kolonii

•) w ja k i  sposób rząd  a ng ie lsk i 
s ta je  się w ła ś c ic ie le m  w ie lk ic h  ob 
sza rów  z iem i w  ko lo n iach ?  Przed 
p a ru  d n ia m i gaze ty  a n g ie ls k ie  do 
n io s ły , że a n g ie ls k i g u b e rn a to r K e 
n i i ,  k r a ju  m u rz y ń s k ie g o  w  A fry c e  
ta k  b o h a te rsko  w alczącego o w y z 
w o le n ie , za po w ied z ia ł, że a d m in i
s tra c ja  ’ s k o n f is k u je  w szys tką  z ie 
m ię  należącą do d aw n y c h  i  obecnych 
p rz y w ó d c ó w  ru c h u  n a ro d o w o -w y z 
w o leńczego  w  K e n ii.  O z n a jm ił on 
p onad to , że a resz to w a n i p rz y w ó d 
c y  u g ru p o w a ń  a n ty b ry ty js k ic h ,  zn a j 
d u ją c y  się w  obozach k o n c e n tra 
c y jn y c h  w  .p ó łn o c n e j części k ra ju ,  
zostaną skazan i na b a n ic ję  bez ja 
k ie jk o lw ie k  m o ż liw o śc i p o w ro tu .

O d b ie ra ją c  ch łopom  z iem ię , im 
p e r ia liz m  oddz ie la  w y tw ó rc ó w  od 
ic h  n a jw a żn ie jsze g o  ś ro dka  p ro d u k 
c j i  — z ie m i, p rzenos i na g ru n t k o 
lo n ia ln y  oroces u k a p ita lis ty c z n ia n ia  
s to s u n k ó w  spo łecznych. W yd a rtą  
ch ło p o m  z ie m ię  rząd im p e r ia l is ty 
czny  da ie  d a rm o  lu b  w yd z ie rż a w ia  
za grosze w ie lk im , d ra p ie ż n y m  sp ó ł
k o m  N a jczę śc ie j c h ło p i w y ru g o w a n i 
z z iem i p ra c u ją  na n ie j nada l, ale 
ju ż  w  c h a ra k te rz e  n a je m n ik ó w , na 
w a ru n k a c h  p ó łn ie w o ln ik ó w , bądź w 
c h a ra k te rz e  p ó łfe u d a ln y c h  d z ie rża w 
ców .

pewnych swobód demokratycz
nych — do wprowadzenia kon
stytucji i powszechnego prawa 
wyborczego. Mianowany guber
nator pozostał nadal; posiadał 
on prawo veta, istniała również 
izba wyższa, składająca się fak
tycznie z mianowańc.ó\y itd. — 
ale bądź co bądź ludność Gu
jany zdobyła szerszą płaszczy
znę walki, większe możliwości 
rozwinięcia walki klasowej i 
narodowej.

W kwietniu br. odbyły się 
pierwsze wybory do parlamentu 
Gujany. Zwycięstwo odniosła 
założona w 1950 r. Ludowa 
Partia Postępowa — PPP (Pe
oples Progressive Party), która 
uzyskała 3/,t mandatów posel
skich i uformowała rząd z 
dr. Ja-ganem na czele.

PPP żąda podwyższenia pła
cy roboczej, ulepszenia warun
ków pracy, uznania przez plan
tatorów cieszącego się zaufa
niem robotników i należącego 
do SFZZ związku zawodowego. 
PPP żąda nacjonalizacji wiel
kich plantacji cukrowych nale
żących do kapitału zagraniczne
go i stworzenia warunków umo
żliwiających powstanie prze
mysłu krajowego (imperializm 
angielski traktuje Guianę jako 
bazę surowcową). PPP żąda 
podziału między chłopów ziemi 
należącej do skarbu. Wreszcie 
PPP żąda zniesienia prawa ve
ta gubernatora oraz zniesienia 
izby wyższej.

W odpowiedti na zwycięstwo 
wyborcze PPP i na rozwój wal
ki o spełnienie tych żądań rząd 
angielski zniósł konstytucje, 
zniósł wszystkie swobody de 
mokratyczne, rozwiązał rząd 
Jagana i wysłał do Gujany si
ły zbrojne, uzasadniając zarzą 
dzenia terrorystyczne „spi
skiem komunistycznym“ , „o- 
chroną Ameryki przed komuniz
mem“ , posuwając się nawet do 
iście hitlerowskiego kłamstwa, 
że PPP chciała podpalić euro
pejską dzielnicę Georgetown 
(stolica Gujany).

Gdziekolwiek na świecie to
czy się dziś walka przeciw po
stępowi, przeciw socjalizmowi, 
przeciw ruchom narodoworwyz- 
woleńcżym, tam z całą pewnoś
cią znajdziemy imperializm a- 
merykański bądź jako inicjatora, 
bądź jako doradcę, bądź jako 
bankiera finansującego reakcję, 
a najczęściej jako jej rozkazo
dawcę. Utuczył się na dwóch 
wojnach imperialistycznych, 
wojnach najbardziej krwawych, 
najbardziej niszczycielskich w 
dziejach ludzkości. Ze śmierci 
i kalectwa dziesiątków m ilio
nów istnień ludzkich, z łez i ża
łoby sierot i wdów powstały ol
brzymie bogactwa imperializ
mu Stanów Zjednoczonych. Nie
równomierny rozwój kapitaliz
mu dokonał się w tak gwałtow
nym skoku, że imperializm ame
rykański marzy już nie o no
wym p o d z i a l e  świata 
lecz o w y ł ą c z n y m  p a 
n o w a n i u  nad światem, 
stając się jednocześnie hegemo
nem wałki przeciwko Związko
wi Radzieckiemu, przeciw kra
jom 'demokracji ludowej, prze
ciw walce narodowo-wyzwoleń
czej krajów kolonialnych.

W Gujanie kapitał amerykań
ski eksploatuje złoża bauksytu 
(aluminium — zbrojenia!), po
siada bazy wojenne (morską i 
lotniczą), wreszcie Gujana le
ży w strefie Kanału Panam- 
skiego, posiadającego dla impe
rializmu USA znaczenie pierw
szorzędne, znaczenie przede 
wszystkim strategiczne.

Już więc od pierwszej chwili 
arcyreakcyjny, faszyzujący rząd 
amerykański nie mógł pogodzić 
się z istnieniem rządu postępo
wego w Gujanie. Już w maju. 
tuż" po zwycięstwie wyborczym 
PPP Ameryka domagała się 
zduszenia ruchu ludowego w 
Gujanie, interwencji Londynu. 
Dwie siły działały za kulisami 
terrorystycznych zarządzeń An
g lii — pisze poseł labourzy- 
stowski Brockway — angielscy

magnaci cukrowi i reakcyjny 
rząd amerykański.

Po zniesieniu konstytucji i 
rozpędzeniu rządu dr. Jagana 
departament stanu (ministerst
wo spraw zagranicznych USA) 
oświadczył: „Rząd Stanów
Zjednoczonych z głębokim za
dowoleniem przyjął do wiado
mości. że rząd Wielkiej Bry
tanii podjął stanowczą akcję 
celem sławienia czoła sytua
cji". Reakcyjne zaś pismo 
„New York Herald Tribune“  z 
zadowoleniem stwierdziło, że 
rząd angielski wkracza na dro
gę polityki amerykańskiej, że 
„teraz- będzie może mniej sar
kania w Anglii na tak zwaną 
inkwizycję i histerię w Amery
ce" i że stanowisko Anglii w 
sprawie Gujany „może dopro
wadzić do zdecydowanej po
prawy stosunków angto-ainery- 
kańskich".

„Poprawa stosunków angio- 
amerykańskich“ oznacza w ro
zumieniu reakcji amerykańskiej 
jeszcze większe uzależnienie 
Anglii od imperializmu amery
kańskiego. Imperializm amery
kański zdaje sobie bowiem do
skonale sprawę, że im bardziej 
reakcyjna będzie polityka An
glii, im bardziej będzie Anglia 
dusiła ruch narodowo-wyzwo
leńczy ludów kolonialnych, im 
bardziej wzrastać będzie gniew 
i oburzenie narodu angielskie
go, tym bardziej burżuazja an
gielska będzie musiała szukać 
poparcia i pomocy imperializmu 
amerykańskiego, podporządko
wywać się jego woli, ze szkodą 
interesów narodu angielskiego.

❖
Terrorystyczna akcja Londynu 

przeciw walczącej Gujanie rzuca 
jaskrawe światło na i s t o t ę  
demokracji burżuazyjnej jako 
dyktaturę burżuazji, na isto
tę obecnych porządków w świe
cie kapitalistycznym, na istotę 
tego, co tak szeroko reklamują 

chwalcy imperializmu jako „wol
ny świat“ .

W okresie imperialistycznym, 
gdy przeciwieństwa klasowe

zaostrzają się i pogłębiają, gdy 
przed proletariatem staje zada
nie obalenia panowania burżua
zji, w najreakcyjniejszych sfe
rach kapitału monopolistyczne
go szerzy się dążenie do odrzu
cenia demokratycznej formy pa
nowania burżuazji i narzucenia 
masom formy terrorystycznej 
(Hitler, Mussołini i in.). Ale 

I również tam gdzie masy od
parły zakusy faszystowskie na 
ich swobody demokratyczne, na
wet w tych krajach — o ile 
wałka klasowa mas pracujących 
przyjmuje formę,lub rozmiary 
zagrażające panowaniu burżua. 
zji lub mogące zagrozić temu 
panowaniu, burżuazja nie cofa 
się przed zarządzeniami anty
demokratycznymi, przed akta
mi przemocy (rewizja konstytu
cji, zwężenie lub odebranie pra
wa strajku pewnym kategoriom 
pracujących, ograniczenie pra
wa wyborczego — Francja, 
Włochy). Gdy wałka klasowa 
przyjmuje ostre rewolucyjne 
formy (wielki strajk górników 
angielskich w 1926 r., strajki 
francuskie ostatnich lat) wów
czas państwo coraz bardziej 
zrastające się z wielkimi kon
cernami i coraz bardziej speł
niające ich wolę, rzuca na sza
lę silę zbrojną i zbrojnie dusi 
ruch'klasy robotniczej i walkę 
mas ludowych. Panowanie bur
żuazji ujawnia się wówczas ja
ko to czym jest w najgłębszej 
swej istocie, jako dyktaturabuf- 
żuazji, jako nieograniczona 
przez prawo przemoc klasowa, 
przemoc klasy burżuazyjnej nad 
klasami pracującymi.

Cóż powiedzieć gdy chodzi o 
kraj kolonialny, o ludzi już z 
samego kolori/ skóry rzekomo 
niezdolnych, niedojrzałych do 
sprawowania rządów — według 
rasistowskich zapatrywań ma
gnatów cukrowych, panów z 
koncernów aluminiowych, ban
kierów, giełdziarzy i innych 
gatunków śmietanki dolarowej?

W swej walce narodowo-wy
zwoleńczej lud Gujany ma prze
ciwko sobie nie tylko imperia
lizm międzynarodowy, lecz rów
nież własną burżuazję, ściślej 
biorąc, jej reakcyjną część 
związaną z imperializmem an- J

gielskim. Partia burżuazyjna 
Gujany wysiała do Labour Par
ty telegram, ostrzegając ją 
przed „agentami komunistyczny 
mi“  z PPP. D’ a przywódców La
bour ostrzeżenie podobne było 
zbędne. Sami bowiem wiedzą 
ink bronić inte-esów burżuazji, 
a najwięcej obawiają się posą
dzenia o sympatie dla komu- 

j nizmn. Podczas debaty w par- 
I lamencie angielskim w sprawie 
Gujany pp. Attlee i Griffiths 
potępili działalność PPP jako 
„inspirowaną przez komuni
stów“ .

Reakcyjni wodzowie Labour 
Party usprawiedliwiali więc ak
cję terrorystyczną konserwa
tywnego rządu. Musieli się jed
nak liczyć zarówno z nastroja
mi mas, z akcją KP Wielkiej 
Brytanii, z niepokojem w 
Indiach oraz na Cejlonie i 
w innych koloniach, dla 
których akcja w Gujanie 
była ostrzeżeniem. Potępiając 
więc PPP i usprawiedliwiając 
duszenie ruchu ludowego w Gu- 
janie reakcja labourzystowska 
dąsa się na rząd p. Churchilla 
jedynie za to, że czyni to nie
zręcznie, bo sytuacja w Gujanie 
nie wymagała zawieszenia kon
stytucji, lecz starczyłaby „akcja“ 
ze strony gubernatora. Między 
konserwatystami a grupą wo
dzów labourzystowskich nie by
ło ,(i nie ma) różnic Zasadni
czych. Obie frakcje imperializ
mu angielskiego są za zdusze
niem narodowo-wyzwoleńczego 
ruchu ludowego w Gujanie, 
różnią się natomiast w ocenie 
sytuacji i wyborze środków, w 
kwestii czy obecna sytuacja 
w Gujanie wymagała wysłania 
tam bombowców, krążowników 
i lotniskowców wywołując przez 
to niepokój (i wzmożoną czuj
ność) innych ludów kolonial
nych, czy też rućli ludowy w 
Gujanie mógł być zduszony nie 
sposobem „pokazowym“ , lecz 
przez gubernatora „w  ramach 
przysługujących mu upraw
nień“  (nolicja, sadv, procesy, 
stan "wyjątkowy itd.). Jak wy
nika z ostatnich doniesień ga
zet. gubernator, już skorzysta! 
ze swoich uprawnień i wydał 
rozkaz aresztowania szeregu 
czołowych członków PPP.

Jedyną partią, która od 
pierwszej chwili bez zastrzeżeń

stanęła w obronie wałczącego 
ludu Gujany — była KP Wiel
kiej Brytanii. Partia piętno
wała zarządzenia terrory
styczne jako sprzeczne z intere
sami narodu angielskiego i poJ- 
jęte w interesie magnatów cu
krowych oraz w interesie impe
rializmu amerykańskiego. Par
tia demaskowała obłudę i dwu
licowość reakcyjnych wodzów 
labourzystowskich. Pod hasłem: 
„nie może być wolny naród uci
skający inne narody“  KP 
Wielkiej Brytanii żądała dla 
narodu Gujany (i innych o- 
czywiście kolonii) prawa do 
samookreślenia, do niezawi
słości. Partia wpajała w masy 
przekonanie, że interesy naro
du angielskiego zagrożone 
przez imperializm amerykański 
wymagają nie zbrojnego dusze
nia ruchu narodowo-wyzwoleń
czego narodów kolonialnych, 
lecz współpracy z nimi. Partia 
wzywała naród angielski do 
kampanii w obronie walczącej 
Gujany, sama organizowani 
wiece, demonstracje, protesty 
ild. Kampania w obronie Gu
jany rozwinęła się bardzo sze
roko i wiele organizacji zawo- j 
dowych, młodzieżowych, bardzo 
wiele załóg fabrycznych Lon
dyn u, Manchesteru, Leeds. 
Sheffieldu i wielu, wielu innych 
miast podejmowało uchwały w 
obronie Gujany, wysyłając je
dnocześnie na adres rządu an
gielskiego rezolucje protesta
cyjne.

,,Zagadnieniem dominującym 
w Brytyjskiej Gujanie nie jest 
sprawa komunizmu — oświa I 
czyi dr Jagan na konferencji 
prasowej w Londynie — leczl 
zagrożenie podstaw demokra
cji. Ludności Gujany zabrano 
demokratyczne prawa pod groź
bą kul".

Program PPP — to program
walki narodowo-wyzwoleńczej, 
program, w którym żądania an- 
iyimperialiśtyczne wiążą się 
najściślej z żądaniami antyfeu- 
dalnymi. Są to żądania o tre
ści nie socjalistycznej lecz bur- 
żuazyjno - demokratycznej. Je
dnak w epoce imperializmu, w 
okresie ogólnego kryzysu kapi
talizmu, zaostrzających się 
przeciwieństw klasowych i prze
ciwieństw między krajami im
perialistycznymi a koloniami, 
w warunkach istnienia, rozwoju

i oddziaływania Związku Ra
dzieckiego, Cłiińskiej Republiki 
Ludowej i krajów demokracji 
ludowej, w warunkach gdy wal
ka o obalenie panowania bur
żuazji toczy się na całym świę
cie, gdy w szeregach walczą
cych stają coraz nowe kraje za
leżne i kolonialne, gdy burżua
zja tych krajów jest już niezdol
na do przewodzenia walce na
rodowo - wyzwoleńczej a na 
czele tej walki staje klasa »ro
botnicza — w tych warunkach 
wałki narodowo - wyzwoleńczej 
jednego kraju (np. Gujany) nie 
wolno ujmować abstrakcyjnie, 
w oderwaniu, lecz należy trak
tować ją jako część składową 
całości walki w skali świato
wej, walki przeciw systemowi 
imperialistycznemu, uc i s ko w i
narodowemu i wojnie jako 
część składową walki o pokój, 
postęp i socjalizm.

Wałka ludu Gujany jest prze
jawem nowych procesów, toczą
cych się dziś w całej Ameryce 
Łacińskiej. Powszechne oburze
nie, jakie ogarnęło te kraje w 
odpowiedzi na akcję rządu an
gielskiego pokazało, że konty
nent południowo - amerykań
ski wyzyskiwany przez imperia
lizm Stanów Zjednoczonych co
raz widoczniej wkracza w or- 
bitę ogólnoświatowej walki an- 
tyimperialistycznej.

*

W Polsce Ludowej walka lu
du Gujany wywołała żywy od
dźwięk. Sympatie tych, którzy 
pracują, którzy myślą, którzy 
pamiętają czasy ucisku narodo
wego. czasy wyzysku i grabie
ży bogactw Polski — przez ka
pitał międzynarodowy, sympatie 
łych wszystkich są po stronie 
bojowników', walczących o wy
zwolenie Gujany. Ich wróg — 
imperializm międzynarodowa z 
jego czołówką — imperializ
mem amerykańskim — to prze
cież również i nasz w'róg, wróg 
wolnych i walczących o wolność 
narodów, wróg postępu i po
koju.

Walka ludu Gujany trwa i 
krążowniki angielskie nie zdo
łają zdławić jego słusznych dą
żeń. W sprawiedliwej walce o 
wolność, postęp i pokój zwycię
stwo należeć będzie do naro
dów, a nie do ich wrogów.



TRYBUNA LUDU

Czytelnicy i  korespondenci piszą 
Dowody przyjaźni

W Ssfatnfch dniach, września my. To doświadczenia robotni-
fcr. wziąiem udział w wyciecz
ce do Nowej Huty, urządzonej 
przez Warszawską Radę Związ
ków Zawodowych dla przodow
ników pracy i aktywu związko
wego.

Przy zwiedzaniu Nowej Huty 
rzucały się w oczy dwie rzeczy:

ków i inżynierów radzieckich, z 
których korzystają budowniczo
wie Nowej Huty.

Na wielkiej obrabiarce pro
dukcji radzieckiej wisi tablicz
ka z nazwiskami pracujących 
robotników, a niżej podpis: ze
spół pracuje nożami Kolesowa

twórczy wysiłek polskich robot- i ; wyrabia 260 proc. normy. 
n:kow i braterska pomoc Zwiąż-| Dowodv przyjażni nan>dów
ku Radzieckiego. j radzieckich spotykamy

Z Kraju Rad otrzymaliśmy
wyposażenie techniczne wielkiej 
siłowni, różnych zakładów me
chanicznych, narzędziowni, kuź
ni. odlewni staliwa, odlewni że
liwa i wielu innych.

wszystkich miastach Polski, we 
wszystkich zakładach pracy i 
na budowach.

Symbolem tej braterskiej po
mocy i przyjaźni jest wznosz»

S T A L I N G R A D  D Z IŚ

Pomoc ta to nie tylko sprzęt ! ny Z  Warszzme wspaniały dar
1 —- Pałac Kultury i Nauki im.5 urządzenia, to także pomoc 

specjalistów radzieckich oraz 
dokumentacja techniczna, we
dług której Nową Hutę buduje-

Stałina.

STANISŁAW STOPINSKI 
Warszawa

A wróg korzysta
W gminie Pajęczno w pow 

Radomsko (woj. łódzkie) dzie
ją się czasami dziwne rzeczy.

Np. kierownik gminnej spół
dzielni, tow. Jan Charciarek, 
(członek Komitetu Gminnego 
PZPR) stosuje dość oryginalną 
politykę handlową. Gdy do gm i
ny przyszły pewnego razu dwa 
wagony cementu jeden lepszej i 
drugi gorszej jakości, kierownik 
GS-u przeprowadził podział we
dług własnego „w idzim isię“ , 
wyraźnie na korzyść bogatych 
chłopów.

Komitet Gminny i Gminna 
Rada Narodowa w Pajęcznie 
osłabiły swą czujność politycz
ną, uważając widać, że walka 
klasowa już wygasła. A tym
czasem za ich plecami działa 
wróg i wyrządza wielkie straty 
naszemu państwu.

I tak np. 1! października na 
stacji Pajęczno stały wagony 
ze zbożem. Wagonów tych p:i- 
nowało dwóch dozorców. Otóż 
w nocy z 10 na U nieznani 1

sprawcy wywiercili dziury w 
wagonach.

Czy ten fakt nie powinien był 
zmobilizować Komitetu Gmin
nego i Gminnej Rady Narodo
wej do czujniejszej pracy?

W gminie tej kuleje również 
| praca ZMP. Zarząd gminny nie 
| prowadzi żadnej pracy ideolo- 
j gicznej, a nawet organizacyjnej 
I (zebrania odbywają się bardzo 
\ rzadko). Wskutek braku opieki 
j partii nad pracą ZMP, organi
zacja nie rozrasta się.

Komitet Powiatowy PZPR po
winien zainteresować się bliżej 
stosunkami w Pajęcznie. Od pe
wnego czasu KG nie posiada 
I sekretarza, w wyniku czego 
organizacja partyjna pozbawio
na jest kierownictwa.

Czas już.skończyć z chaosem 
w gminie Pajęczno, na którym 
żeruje wróg klasowy — kułak 
i spekulant.

ppor. JAN MEKWINSKI 
Łódź

Brudne szyby i czarne śriany
W Zakładach Mechanicznych f  bv się usunąć niewielkim kosz- 

,.Lrsus“  mało jest troski oczy- tem. 
stość i porządek." ' I _ , . . .

_-t - ■ ,, Lżo odnowienia ścian możnaSzczególnie zaniedbane są '
hale odlewnicze. Robotnik po
trzebuje przy pracy dużo śwń

Państwo radzieckie realizuje 
olbrzymi program dalszego roz 
woju gospodarki i kultury kra
ju, aby zapewnić maksymalne 
zaspokojenie rosnących stale 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb wszystkich ludzi "ra
dzieckich.

Poważne osiągnięcia w dzie
dzinie rozwoju gospodarki i 
kultury mają również ludzie 
pracy Stalingradu. Wiadomo, 
że miasto nasze było zburzone 
doszczętnie. Ruiny i zgliszcza 
pokrywały ziemię stalingradz- 
ką-

Trzeba było budować miasto 
na nowo. W trudnej pracy od
budowy pomagał stalingradczy- 
kom cały kraj. Zgodnie z po
stanowieniem rządu były stwo
rzone potężne zjednoczenia bu
dowlane. Nad planami zabudo
wy miasta pracowali najwybit
niejsi architekci radzieccy. Ze 
wszystkich stron kraju nadcho
dziły pociągi z matę dalami bu
dowlanymi, maszynami, urzą
dzeniami.

Tam gdzie toczyły się 
ostatnie boje...

Dzięki trosce partii komuni
stycznej i rządu radzieckiego 
Stalingrad powstał ze zgliszcz 
i ruin. Odrodzony przemysł pro
dukuje obecnie o 56 proc. więcej 
niż przed wojną. Na miejscu 
dawnych zgliszcz wyrosły pięk
ne, szerokie ulice zabudowane 
wielopiętrowymi domami. Jed
ną z najpiękniejszych nowych 
ulic nazwali stalingradczycy 
ulicą Pokoju.

Idąc przez miasto widzisz 
jak koło domu, w którym bo
hatersko walczył sierżant Paw
łów, wesoło bawią się dzieci, 
jak z domu towarowego, w któ
rego piwnicach wzięto do nie
woli sztab hitlerowski wychodzą 
z zakupami tysiące ludzi pracy. 
Tam, gdzie dziesięć lat temu 
toczyły się ostatnie boje w ce
lu zlikwidowania okrążonych 
wojsk niemieckich, teraz wzno
si się piękny gmach teatru dra
matycznego im. Gorkiego.

Jeszcze niedawno miasto le
żało w ruinach, a teraz trudno 
je poznać. Każda piędź: zierni 
staiingradzkiej przypomina o 
wielkiej twórczej pracy ludzi

A. Ziemlanshi
* - e *  praew odndraaoego p re z y d iu m  R a d y  M ie js k ie j S ta lin g ra d u

możemy w pełni zaspokoić sta
le rosnących potrzeb mieszkań
ców miasta. Dlatego rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego 
wzrastają z każdym rokiem. W 
latach piątej pięciolatki zapla
nowano budowę nowych domów 
mieszkalnych o ogólnej po
wierzchni 920 tysięcy metrów 
kw. I będą te wszystkie wielkie 
domy zaopatrzone w nowo
czesne udogodnienia.

W obecnej chwili buduje się 
w Stalingradzie 238 domów 
mieszkalnych o ogólnej po
wierzchni ponad 200 tysięcy 
metrów kw. Z tego 160 tysięcy 
metrów,kw. powinno być w ro 
ku bieżącym oddanych do u- 
żytku.

Szczególnie szybkie jest tem 
po budowy mieszkań w dziel 
nicach przemysłowych. Dla ro
botników fabryki traktorów, za
kładów metalowych „Krasnyj 
Oktiabr“  i innych przedsię
biorstw przemysłowych buduje 
się nowoczesne dzielnice miesz
kaniowe. Szybko rozwija się 
południowa część miasta, gdzie 
przechodzi kanał Wolga-Don. 
W bieżącym roku buduje się 
tam domy mieszkalne o ogól
nej powierzchni 50 tysięcy me
trów kw. Nowe piękne domy 
powstają w centralnych dziel
nicach Stalingradu przy ulicy 
Pokoju, przy ulicy Radzieckiej, 
przy placu Poległych Bojowni
ków. Zabudowuje się aleja im. 
Stalina — główna magistrala, 
która przecinać będzie cale 
miasto od budującej się w pół
nocnej części miasta — stalin- 
gradzkiej elektrowni wodnej, 
aż do śluz kanału Wołga-Don 
— w południowej części Stalin
gradu. Wszystkie mieszkania i 
przedsiębiorstwa komunalne 
Stalingradu będą zgazyfikowa
ne.

Szkoły, szpitale, żłobki
Z każdym rokiem wzrasta 

budżet przeznaczony na rozsze
rzenie sieci instytucji oświato
wych i leczniczych, kulturalnych 
i usługowych.

W naszym mieście istnieje
radzieckich, o tej olbrzymiej I obecnie około 100 szkół, w któ- 
pomocy, jaką okazuje Stalin- j rych uczy się blisko 60 tysięcy

, gradowi partia komunistyczna
użyć klarowany karbid, którego | f  rząd radziecki. 
masę sie u nas wyrzuca. Okna

^  ¡wystarczy umvć zwykłą wodą i Stalingrad w-dalszym ciągu 
P0';vie rza', Tym- 7 proszkiem itd. " * ‘ jest jednym z największych pla.

Referat bezpieczeństwa
czasem ściany i okna w halach 
są pokryte grubą warstwą py
łu
wentylacji. Wskutek tego zda
rzają się wypadki zachorowań 
na ołowicę.

Wiele do życzenia pozostawia 
również stan łazienek i ubika
cji.

A przecież wiele usterek dało-
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brak jest odpowiedniej | ny _ pracy w ,.Ursusie , powiedzialność spada na Radę
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zwracano się w 
porządkowania ha i, nic nie zro
bił w tym kierunku, aby popra
wić warunki pracy ¿robotników.

ców budowy w ZSRR, Buduje 
go cały kraj. Ale olbrzymia od-

dzioci. Młodzi chłopcy i dziew
częta kontynuują naukę w 12

technikach i sześciu wyższych 
zakładach naukowych Stalin
gradu. Umożliwia to dopływ 
do gospodarki naszego miasta 
własnych młodych kadr specja
listów — inżynierów, lekarzy, 
nauczycieli, techników i agro
nomów.

Zgodnie z uchwalą XIX Zjaz
du partii w bieżącej pięciolatce 
realizuje się przechodzenie w 
większych miastach na pow
szechne średnie wykształcenie. 
W związku z tym budowa no
wych szkół nabiera szczególnie 
wielkiego znaczenia, dlatego 
też Rada Miejska zaplanowała 
do końca pięciolatki otwarcie 
jeszcze 36 szkół. Buduje się 
kompleks budynków instytu
tów rolnego i pedagogicz
nego, w niedługim czasie roz
pocznie się budowa nowych bu
dynków instytutów medyczne
go i mechanicznego.

Po wojnie wybudowano w 
naszym mieście 19 szpitali i 
zakładów położniczych, 40 poli
klinik, przychodni i poradni. Po
siadamy 146 żiobków i przed
szkoli. Udając się do pracy, 
matki nie muszą się niepokoić 
o swoje dzieci — troszczy się
0 nie państwo. Uwzględniając 
potrzeby ludzi pracy, Rada 
Miejska wciąż rozszerza sieć 
zakładów dla dzieci. W ciągu 
bieżącej pięciolatki planuje się 
budowę dalszych 86 żłobków i 
przedszkoli. W naszym mieście 
buduje się obecnie okoio 10Ó 
gmachów przeznaczonych na 
cele kulturalno-socjalne: szko
ły, zakłady lecznicze, żłobki- 
przedszkola, hale sportowe.

Wiele zrobiono już dla kul
turalnego wypoczynku, stal in- 
gradczyków, Stalingrad posia
da dwa teatry — dramatyczny
1 komedii muzycznej, 10 kin, 
filharmonię, 32 kluby, 91 bi
bliotek. W końcu tego roku 
otwarte zostanie planetarium.

Z każdym rokiem zwiększa 
się drzewostan i zieleń miasta. 
Po rozgromieniu faszystów w 
Stalingradzie nie został ani 
jeden park. Teraz jest ich k il
ka. Tego roku otwarto nowy 
duży park na Zielonej Wyspie. 
Ulice miasta i place ozdabiają 
akacje, kasztany, drzewa oliw 
kowe, piękne kwietniki, peino 
jest strzelistych topoli i świer-

miasfá powstaje

Muzeum łowieckie

STANISŁAW PARADOWSKI 
Ursus

Zimowy rozkład lotów PLL „Lo l“
Z  d n ie m  i  lis to p a d a  b r . P o ls k ie  

I r in ie  L o tn ic z e  , .L o t“  w p ro w a d z a 
ją  w  życ ie  na lin ia c h  k ra jo w y c h  
z im o w y  ro z k ła d  lo tó w  R ozk ład  
te n  będzie  w ażn y  do d n ia  2£ lu 
tego  1954 r.

W  n o w y m  ro z k ła d z ie  o d lo ty  z 
W a rsza w y  będą o d b yw a ć  się w  n a 
s tę p u ją c y c h  god z in ach :

Szczecina12.30 — do Poznan ia  —
13.00 „  Rzeszowa
13.10 — B ydgoszczy
13.23 — » Ł o d z i — W ro c ła w ia
13.45 — „  S ta lin o g ro d u
13.55 — *, K ra k o w a
15.50 *— „  G dańska
16.05 — ., P oznan ia
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niejednokrotnie j M i e j s k ą  Stalingradu. W odra 
sprawie u- | dzającym się mieście wszystko 

winno być podporządkowane 
maksymalnemu zaspokojeniu 
materialnych i duchowych po
trzeb człowieka radzieckiego.

Szczególną uwagę zwraca 
Rada Miejska na budownictwo 
mieszkaniowe. Naszym zada
niem jest zapewnienie wszyst
kim stalingradezykom wygod
nych mieszkań. Przestrzeń 
mieszkalna miasta przewyższa 
już poziom przedwojenny. Ogól
na jej powierzchnia przekraczi

(a) W lokalu Polskiego 
Związku Łowieckiego w War
szawie trwają ostatnie przygo
towania do otwarcia w pierw
szej połowie 'listopada specjal
nego muzeum łowieckiego.

W dwóch salach muzeum wy
stawione będą wszystkie nieo
mal okazy zwierzyny łownej 
spotykanej w naszym Kraju, po
cząwszy od znanego wszystkim 
zająca szaraka aż do rzadkich 
już w Europie okazów daniela. 
Bogato reprezentowany będzie 
również dział ptaków łownych 
m. in. wystawionych bedzfe ok.

już dwa miliony metrów kwad- 80 gatunków dzikich/ kaczek, 
rafowych, ale wciąż jeszcze nie 1 spotykanych na naszych wo

dach, wiele gatunków ptactwa 
błotnego itp.

W przyszłości w miarę roz
budowy muzeum znajdą się tu 
również okazy wypchanych 
sarn i jeleni w zimowej i letniej 
„szacie“ , pozwalające myśli
wym jeszcze lepiej poznać cha
rakterystyczne cechy tych zwie
rząt. Podobnie rozszerzony bę
dzie dział ptaków. Projektuje 
się m. in. wystawienie pary pta
ków każdego gatunku oraz ich 
gniazd i jaj. Tak więc muzeum 
obok pokazu najciekawszych 
trofeów łowieckich stanowić bę
dzie ważną placówkę szkole
niową. (PAP)

ków. Wokół 
pas zieleni.

W Stalingradzie rozciągają
cym się na przestrzeni kilku
dziesięciu km wielkie znaczenie 
ma komunikacja. Rozwija się 
ona z każdym rokiem. Powsta
ły nowe linie autobusowe, za
kłada się nową sieć tramwajo
wą. W porównaniu z okresem 
przedwojennym, stan parku sa
mochodowego powiększył się 
czterokrotnie. Po Wołdze wzdłuż 
Stalingradu kursują wygodne 
tramwaje rzeczne. Projektuje
my zelektryfikowanie kolei 
podmiejskich.

Wzrost dobrobytu
Rozszerzać i usprawniać 

handel, wciąż zwiększać pro
dukcję artykułów masowego 
spożycia — to jedno z głów
nych zadań Staiingradzkiej 
Rady Miejskiej. Sieć skle
pów, stołówek, punktów usłu
gowych rośnie z każdym ro
kiem. Obecnie w naszym mie
ście pracuje 1128 sklepów 
i kiosków, około 300 punktów 
usługowych: pracowni krawiec
kich, szewskich i innych. W 
ostatnich dwóch latach otwar
to 70 sklepów. W tej licz
bie wielkie sklepy branżowe, 
warzywne, rybne, gastrono
miczne, magazyny obuwia, me
bli itd. W budowie znajduje 
się 50 nowych wielkich skle
pów, stołówek i punktów usłu
gowych.

Obniżki cen, realizowane 
przez rząd radziecki, wydatnie 
zwiększyły zdolności nabywcze 
ludzi pracy. W roku bieżącym 
obrót_ towarowy Stalingradu 
wzrośnie w porównaniu z ro
kiem ubiegłym o 200 milionów 
rubli.

Chcąc zadowolić wzrastające 
potrzeby ludności, przemysł 
Stalingradu zwiększył produk
cję obuwia, odzieży, mebli, ar
tykułów spożywczych. Buduje 
się nowe, przebudowuje się już 
istniejące zakłady. W tym ro
ku zakończono budowę wiel
kich zakładów mleczarskich — 
jednego z największych przed
siębiorstw przemysłu spożyw
czego ZSRR. Zakłady wyposa
żone są w pierwszorzędny 
sprzęt _ techniczny produkcji 
krajowej. W zakładach wyra
bia się kefir, śmietankę, paste
ryzowane mleko, rozmaite se
ry i twarogi, czekoladowe 
mleczko, lody i inne wy
roby. Buduje się wielki bro
war, fabrykę margaryny i za
kłady przetworów mięsnych. W 
przyszłym roku rozpoczną pra
cę fabryka mebli i fabryka łó
żek oraz wielki kombinat usłu
gowy.

Uchwały V  Sesji Rady Naj
wyższej ZSRR, przemówienie 
przewodniczącego Rady M in i
strów tow. Malenkowa, obo
wiązują nas do jeszcze wy- 
trwalszej, energiczniejszej tro
ski o dobro ludzi radzieckich, 
o zaspokojenie wzrastających 
potrzeb materialnych i kultu
ralnych. Deputowani Stalin- 
gradzkiej Rady Miejskiej do
kładają wszystkich sił, by go
dnie wypełnić te szlachetne za
dania. Jesteśmy przecież słu
gami narodu.

W S T O L I C Y

Aby usprawnić obsługę klienta
Narada przodujących pracowników handlu

Jak prowadzić sklep czy stoi
sko, żeby nie było braków to
warowych, żeby nie powstawa
ły nadwyżki lub niedobory go
tówkowe, jak zdobyć zaufanie 
i zadowolenie klientów — oto 
główne zagadnienia, jakie oma
wiali przodujący pracownicy 
praskiego PDT w czasie spo
tkania z pracownikami WSS- 
Praga Śródmieście.

Kierownik dziaiu muzyczne 
go PDT — Zbigniew Kaliszek, 
inicjator hasia „ja  nie sprze
dam braku“ , mówił jak sprze
dawcy realizują codziennie to 
hasło, starając się wyelimino 
wać ze stoisk towary złej ja
kości. Jeśli towar złej jakości 
na skutek ukrytych braków do
stanie się do rąk klienta, wy
mieniają towar, aby nie nara 
żać kupujących na długotrwale 
reklamacje. Większość stoisk w 
PDT pracuje już w ten sposób, 
dbając o swoich klientów 
Sprzedawcy wielu stoisk mło
dzieżowych zwracają również 
uwagę na to, by systematycz
nie i dokładnie prowadzona by
ła w stoisku rachunkowość, co 
ułatwia pracę księgowości i 
walkę z często jeszcze wystę 
pującymi różnicami remanen
towymi.

Kierowniczka stoiska z je 
d wabi a mi w PDT Stanisława 
Durst, podkreśliła, jak wielkie 
znaczenie ma w pracy sprze 
dawcy właściwy stosunek do 
klienta, któremu należy pomór 
w wyborze towaru, określić ga
tunek i jakość materiału.

Pracownicy WSS mówili, że 
w sklepach spożywczych trze
ba wzmóc troskę o utrzymanie 
szerokiego asortymentu " towa
rów. Nie powinny się powta
rzać poszukiwania podstawo
wych artykułów spożywczych 
w kilku sklepach.

.Sprzedawcy wysunęli rów
nież wiele żądań w stosunku 
do dyrekcji handlowych. Uwa
żają oni słusznie, że sprze
dawca musi mieć odpowiednie 
przygotowanie do pracy, aby 
mógł fachowo obsłużyć klienta. 
Niestety najczęściej, ani sprze
dawcy, ani kierownicy nie ma
ją potrzebnego przeszkolenia.

Pracownicy PDT zapropono
wali zawieranie umów ze spół
dzielniami o dostawę takiej 
odzieży jakiej żąda klient. 
Sprzedawcy WSS uważają, że 
hurtownie dostarczające towa
ry paczkowane powinny dawać 
gwarancję, że towar jest wła
ściwej jakości Określony powi
nien być także czas w jakim 
artykuły powinny być spożyte.

Pierwsze spotkanie pracow
ników handlu pokazało, że or
ganizowanie tego rodzaju na
rad jest. bardzo celowe. Wy
miana doświadczeń może przy
czynić się do poprawy stylu 
pracy aparatu handlu detalicz
nego. Trzeba, aby dyrekcje po
szczególnych przedsiębiorstw 
handlowych pomyślały o czę
stym organizowaniu takich 
spotkań, na których obok osią
gnięć omawianóby istniejące 
niedociągnięcia i radzono jak 
należy je usunąć. (kw)

W ieczór recyfaforski 
A. Zel werowicza

W dniu 25 bm. w Instytucie 
Polsko . Radzieckim odbył się 
wieczór recytatorski A Zelwe
rowicza poświęcony literaturze 
rosyjskiej i radzieckiej.

Występ znakomitego artysty 
stanowi! realizację jego .indywi
dualnego zobowiązania podjęte 
go dla uczczenia 36 rocznicy

Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej.

Tłumnie przybyła publiczność 
przyjmowała owacyjnie zasłu
żonego artystę, który po mi
strzowsku recytował utwory 
Czechowa i Gorkiego we włas
nym przekładzie. (PAP)

R A D I O
C Z W A R T E K  29 P A Ź D Z IE R N IK A

Program  I — na la li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05, 15.25, W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.50 
G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  poranna  
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 M o ty 
w y h iszp a ń sk ie , 8.35 „ Z  d z ie n n ik ó w  
m łodego  Ż e ro m s k ie g o ", 9.15 K o n 
c e rt s o lis tó w . 10-00 P rz e rw a  11.05 
A ud . d la  k l .  I I I ,  11.25 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 12.15 „N a  s w o jską  n u 
tę " ,  12.43 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 
S u ity  taneczne  ko m p , ra d z ie c k ic h , 
13.25 K o n c e r t s o lis tó w , 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 V e r
d i:  U w e rtu ra  do op. „N ie s z p o ry  sy 
c y l i js k ie " ,  16.20 K o n c e rt , 17.00 „Z  
życ ia  Z S R R ". 17.30 M u z y k a  lud o w a , 
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju "  18.15 
„M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h " , 18.45 
..Na fa li h u m o ru  i s a ty r y " ,  19.00 
Jan K ry s t ia n  B a ch : Sonata G -du r 
na dwa fo r te p ia n y , 19.15 „N a  m ło 
dzieżowe;» a n te n ie ", 19.45 A u d . d la 
w si, 20 28 W iadom ośc i spor tow e  
20.34 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 20 45 „S u - 
tem i G e s " — opow . M. Z a k rz e w 
sk iego, 21.05 A u d  d la  n a u c z y c ie li 
21.20 J. M e jtu s  — fra g m . z op 
..M łoda  G w a rd ia " . 22.10 U tw o ry  fo r . 
tę p i ano w e, 22.20 A u d . o  książce 1.

T u rg ie n ie w a  p t :  „Z a p is k i m y ś liw e , 
g o " , 22.40 A u d . z c y k lu :  „S o n a ty  
d a w n ych  m is trz ó w " .

Program  I I  _  na fa li W7 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, M.oti, w ia d o 

m ości 5.03 , 6.30, 7 35, 17.00, 21.00, 23.50.
3.10 A ud . d la  w s i, 5.2o K o n c e r t 

p o ta n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.13 K o n c e rt po
ra n n y , 6.50 K o n c e rt p o ra n n y , 8.00 
M o ty w y  h iszpańsk ie  w  m uzyce, 8.55 
Prze i-w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . 
d la  k las  I —I I ,  14.30 A ud . d la  k las  
V I, 15.10 „Z a ło g a “  — fra g m . pow . 
J. R o je w sk ie g o , 13.30 A ud . d la  dz ie 
c i. 16.00 S w o js k ie  m e lo d ie , 16.20 li
tw o ry  G tazunow a, 16.45 Pogadanka  
sp ortow a , 17.15 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  
18.00 F e lie to n  l ite ra c k i,  18.ló R eci
ta l S k rzyp cow y  Ire n y  D u b ls k ie j,  
18.30 O d p o w ie dz i F a li 49, 18.45 Ra
d z ie ck ie  p leśn i m łodz ieżow e , 19.10 
R ad io w y  k u rs  Języka ro s y js k ie g o  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 20,00 „D la  każdego coś 
m iłe g o " , 21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 
21.32 S ło w n icze k  m u zyczny , 22 00 
„S p ra w a  Ł uszczyń sk ie go  d o k u m e n t 
fa n a tyzm u  i n ie to le ra n c ji"  Z c v k !u : 
„Z e  s ta ry c h  k s ią g " . 22.20 M o n iu szko : 
K w a rte t s m yczko w e  D -m o ll 22 40
M u zyka  taneczna, 23.10 M u zyka  ope
row a .

Teatr

Z w y c i ę s t w o  S i -er
Ho Czing-czi i Ting I: „Dziewczyna o białych włosach“ . 

Dramat w 4 aktach. Inscenizacja i reżyseria: S. Gierasi- 
mow. T. Lioznowa, S. Sainsonow. Scenografia: W. Ryndin. 
Oprawa muzyczna: K. Korczmariow. Przedstawienie Teatru 
im. E. Wachtangowa na scenie Teatru Polskiego w Warszawie.

Sypie śnieg. Świszczę mro
źny zimowy wiatr. W przed- 
wieczerz Nowego Roku Si-er, 
córka biednego chłopa chińskie
go Jang Paiiao, rozpala ogień 
pod piecem nędznej chaty.

Tak rozpoczyna się poetycka 
opowieść ludowa o losach nie
szczęśliwej Si-er, która wraz 
ze swym ojcem stała się ofia
rą nieludzkiego wyzysku okrut
nego obszarnika Huang Szy- 
żena, panoszącego się na wsi 
chińskiej, tak jak wielu jemu 
podobnych za czasów panowa
nia Kuomintangu, Czang Kai- 
szeka, a później japońskich 
okupantów.

Sztuka, która odniosła 
ogromne sukcesy na terenie 
wolnych Chin Ludowych i sta
ła się już dziś klasycznym 
dziełem chińskiej dramaturgii 
współczesnej, otrzymując Na
grodę Stalinowską w roku 
1952. oparta jest na auten
tycznym zdarzeniu i na ludo
wych legendach, krążących 
wśród ludności północnych 
Chin. Ogromną jej zaletą jest 
umiejętność przekazania głębo
kiej treści ideowej poprzez in
dywidualne losy i przeżycia 
prześladowanej dziewczyny, 
umiejętność wzruszania w i
dzów tym, co dzieje się na sce
nie. Inną zaletą utworu jest 
idealne stopienie współczesnej, 
socjalistycznej treści z narodo
wą, formą chińskich dramatów 
ludowych. Możemy o niej z peł
nym uzasadnieniem powiedzieć, 
iż jest socjalistyczna w treści 
i narodowa w swojej formie.

Operuje wieloma umownymi 
konwencjami chińskiego teatru, 
operuje muzyką i piosenką, 
ostrym, dramatycznym spięciem 
i jaskrawym, ludowym humo
rem, wykorzystuje bogaty ma
teriał chińskiego folkloru, pra
starej chińskiej kultury.

Czym różni się „Dziewczyna
0 białych włosach“  od starych 
legend chińskich? Występuje w 
niej przecież poniewierany 
chłop i nieludzki obszarnik, 
skrzywdzona dziewczyna i „b ia
ła bogini“ . A jednak ta stara 
baśń ludowa ma bardzo współ
czesną i bliską nam treść. Bo 
oto, gdy w starych opowie
ściach ludowych te wszystkie 
elementy składały się na obraz 
beznadziejności życia biedne
go, ciemiężonego człowieka, na

I obraz absolutnej . i niezwycię- 
| żonej przemocy krzywdzicieli 
| nad krzywdzonymi — w 
: „Dziewczynie o białych wlo- 
j sach“  rozwiązanie konfliktu 
: jest zupełnie inne i niezgodne 
| 7-e starymi ludowymi baśniami, 
i To rozwiązanie podyktowało 
| samo życie. Podyktowało je 
; wielkie, epokowe " zwycięstwo 
j Chińskiej Arm ii Ludowej, która 
| pod wodzą Komunistycznej 
Partii Chin obaliła panowanie 
wyzyskiwaczy i raz na zaw
sze uniemożliwiła obszarnikom 
huang szy-żenom mordowanie
1 gnębienie nieszczęsnych chło
pów chińskich i ich rodzin. 
Dlatego też w sztuce współ
czesnych autorów chińskich za
kończenie jest wbrew starej 
tradycji — optymistyczne. Ta-

kie, jak życie i perspektywy 
Chin Ludowych.

Si-er nie idzie na dno, jak 
wiele jej poprzedniczek. Si-er 
zwycięża po wielu strasznych 
przejściach. Doczekała się wy
zwolenia swej rodzinnej wsi 
przez V II I  Armię i w końco
wej scenie sztuki bierze udziai 
w ludowym sądzie nad Huang 
Szy-żenem i jego rządcą Mu 
Zen-czy.. Wielki rachunek 
krzywd, który wystawiają ob
szarnikowi mieszkańcy całej 
wsi z Si-er ha czele ma silę 
wzruszającej prawdy indywi
dualnej i głębokiego uogólnie
nia. Si-er żąda skazania swych 
prześladowców na śmierć. Za 
jej cierpienia i cierpienia jej 
bliskich, za cierpienia jej kla
sy nadchodzi dzień zapłaty.

Jeszcze jeden wątek baśnio
wy umieli tak utalentowani 
autorzy sztuki rozwiązać zu
pełnie nowocześnie i w nieocze
kiwany sposób. W chińskich 
legendach występuje często 
„biała bogini“ , pośmiertne 
wcielenie nieszczęśliwej ofiary 
wyzyskiwaczy, która, mści swe 
krzywdy na swych prześladow
cach. Wątek ten znajdujemy 
również w „Dziewczynie o bia
łych włosach“ . Lecz jakże cie
kawie i twórczo opracowany. 
Oto nieszczęśliwa Si-er musi 
uciekać z domu okrutnego ob
szarnika w góry. Straszliwe 
przejścia przyprószyły jej pięk
ne' czarne wiosy szronem si
wizny. Deszcz i śnieg wybie
liły  jej stargajiy,/strój, i' oto 
w poszukiwaniu żywności za
czyna pojawiać się tu i tam w 
nocy, we wsi i w jej ókolicy 
„biała bogini“ . Miejscowa lud
ność przynosi jej żywność do 
świątyni. Obszarnicy starają

się wykorzystać ten fakt dla 
umocnienia swej władzy. Ze
rując na ciemnocie i zabobonie 
chłopów,, jak pod wszystkimi 
szerokościami geograficznymi, 
wprzęgają wierzenia religijne 
w swą służbę. Straszą chłopów 
gdzie mogą „białą boginią“  i 
grożą, że będzie ona kara
ła za nieposłuszeństwo wo
bec . ich, aż nazbyt ziem
skiej władzy. Lecz oto nad
ciąga V III  Armia, trzon ludo
wych sił wyzwoleńczych. Jej 
żołnierze uzbrojeni w oręż 
świadomości nie lękają się 
„białej bogini“ . Wiedzą, że cu
dów nie ma, że za cudami kry
je się ludzka treść. Odnajdują 
dziewczynę o białych włosach 
w świątyni i odkrywają przed 
całą wsią okrutną prawdę. Już 
nie bogini, ale żywy, teraz wol
ny człowiek, dziewczyna o bia
łych włosach Si-er mści się za 
swoje krzywdy, sprawuje sąd 
nad swymi prześladowcami w 
obecności całej wsi.

Wiele istotnych i ważnych 
problemów zawiera ta mądra 
i głęboka sztuka. Jako praw
dziwe odzwierciedlenie’ historii 
ostatnich dziesięcioleci Chin, 
ukazuje ona między innymi w 
ostrym satyrycznym świetle 
zdradę chińskich obszarników. 
Gdy tylko pojawiają się na ho
ryzoncie japońscy okupanci, 
Huang Szy-żen poleca szybko 
ściągnąć ze swego domu chiń
ski sztandar i wywiesza sztan
dar japoński. Aby przypodobać 
się japońskim okupantom zrzu
ca chiński strój ludowy i od
rzuca chińskie tradycje, który
mi tak się zawsze przechwalał, 
wkłada europejski kapelusz, są
dząc, że w ten sposób łatwiej 
znajdzie wspóiny język z wro
gami swego narodu i sojuszni
kami swej klasy. I znowu praw
da jak oliwa wypływa na 
wierzch. Sztandar niepodległo
ści i patriotyzmu, wyrzucony za 
burtę przez odchodzącą w

przeszłość, zdradziecką klasę
— podejmuje luJ i jego armia
— V I ! I Armia. To ona przy
nosi do rodzinnej wsi Si-er 
wolność, niepodległość i spra
wiedliwość społeczną.

Podejmując się wystawienia 
pięknej, lecz trudnej sztuki chiń
skiej, wziął Teatr im. Wachtan
gowa na siebie nie lada zadanie. 
Trudność polegała nie tylko na 
konieczności dokładnego prze
studiowania chińskich zwycza
jów i obyczajów, strojów, ru
chów, a nawet intonacji, melo
dii języka. Trudność polegała 
również na konieczności znale
zienia takiej formy, która by 
najlepiej i najskuteczniej, beż 
naruszania w czymkolwiek 
prawdy historycznej i obycza
jowej, tła i kolorytu lokalnego
— zbliżyła jak najbardziej sens 
sztuki do świadomości i zdolno
ści percepcji radzieckiego w i
dza, która by pozwoliła w spo
sób najpełniejszy i najskutecz
niejszy przemówić treści sztuki 
do jego serca i umysłu. Zamie
rzenie to uwieńczone zostaio 
wielkim i pięknym sukcesem. 
Patrząc na przedstawienie 
„Dziewczyny o białych w ło
sach“  podziwiamy opracowaną 
aż do najdrobniejszych szczegó
łów wierność inscenizacji ży
cia chińskiej wsi, precyzję 
ruchu, stówa i gestu, nie
słychaną dbałość o wierność de
koracji i kostiumów, a jedno
cześnie przedstawienie wzrusza 
nas swą głęboką, ludzką tre
ścią.

W jaki sposób udaio się o- 
siągnąć ten rezultat Teatrowi 
im. Wachtangowa? Inscenizację 
powierzono wybitnęmu reżyse
rowi filmowemu Sergiuszowi 
Gierasimowowi, który wniósł 
wielką znajomość chińskich 
realiów, wyniesioną z długo
trwałego pobytu w Chinach, 
gdzie realizował film dokumen- 
tarny o tym wielkim kraju. 
Piękne, wierne Tiistorycznie i
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obyczajowo, a zarazem petne 
poezji dekoracje, (wnętrza, jak
by żywcem wzięte ze starych 
chińskich sztychów i urzekają
ce swym urokiem pejzaże) oraz 
kostiumy zaprojektował wybit
ny scenograf radziecki W. Ryn
din, przyczyniając się w znacz
nej mierze do stworzenia w ła
ściwego klimatu przedstawie
nia. Muzykę, opartą na starych 
chińskich motywach ludowych, 
opracował K. Korczmariow. 
Lecz najważniejsze, jak się wy
daje, osiągnięcie Teatru im. 
Wachtangowa polega na bez
błędnym odczytaniu głębokiej 
treści wewnętrznej sztuki i wy
dobyciu jej poprzez realizację 
nadrzędnego zadania ideowego 
utworu, zrozumiałego w każdej 
scenie. Tym zadaniem jest prze
prowadzona przez cale przed
stawienie myśl o krzywdzie 
chińskich mas ludowych, ich 
walce i ostatecznym zwycięstwie 
nad krzywdzicielami.

Teatr im. Wachtangowa łą
czy zgodnie ze wskazaniami 
swego twórcy i założeniami 
sztuki realizmu socjalistyczne
go, dwa elementy: głęboki rea
lizm i rewolucyjny romantyzm. 
Przedstawienie „Dziewczyny o 
białych włosach“  jest wzoro
wym przykładem realizacji za
łożeń Teatru im. Wachtangowa. 
Tkwi w nim potężny ładunek 
prawdy o życiu chińskiej wsi. 
A jednocześnie jest ono owia
ne zarówno w swych scenach 
epickich, jak i dramatycznych 
oddechem najprawdziwszej poe
zji. Ten szczęśliwy stop spra
wia, że przedstawienie tak bar
dzo chińskie w swej formie, jest 
zarazem tak łatwo zrozumiale 
dla każdego widza, który nie 
zna zupełnie chińskiej konwen
cji teatralnej, że jest ono tak 
bardzo międzynarodowe w swej 
ideowej i artystycznej wymowie.

Teatr im. Wachtangowa przy
zwyczai! nas już do bardzo wy-

sokiego i wyrównanego pozio
mu gry aktorów. Trudno jed
nak nie wyróżnię w przedsta
wieniu „Dziewczyny o białych 
włosach“  kilku wybitnych krea
cji. Na pierwszy plan wysuwa 
się Halina Paszkowa, młoda, 
tak utalentowana artystka w 
roli Si-er. Udało się jej zbudo
wać w tej trudnej roli postać, 
która nie tylko wzrusza do tez 
i głęboko utkwi w naszej pa
mięci, iecz również ukazuje 
trudny i skomplikowany proces 
przemian i dojrzewania nie
szczęsnej Si-er. Wierzymy jej w 
pierwszych scenach, kiedy jest 
młodą, beztroską dziewczyną, 
kochającą tak bardzo swego o j
ca, wierzymy jej później, kiedy 
jest zalęknioną, bitą i prześla
dowaną służącą w domu Huang 
Szy-żena, cierpimy z nią ra
zem, kiedy twardy los zmusił 
ją do życia na odludziu i żero: 
wania na ludzkim zabobonie i 
wreszcie triumfujemy z nią ra
zem w ostatniej scenie sądu 
nad jej prześladowcami i apo
teozy zwycięstwa V III  Armii. 
Paszkowa dysponuje bardzo 
bogatym arsenałem środków 
aktorskich. Od tonów lirycz
nych, poprzez głębokie akcen
ty dramatyczne, aż po boha
terski patos ostatniej sceny 
wszędzie jest prawdziwa, wzru
szająca, naturalna i prosta.

Bardzo wiele ciepia we
wnętrznego, szczerości i praw
dy ma M. Sinielnikowa w roli 
przyjaciółki Si-er, siużącej 
Huangów, ciotki Czang. Wy
studiowane w Lażdym ruchu i 
geście kreacje satyryczne stwa
rzają: C. Mansurowa w roli 
starej chińskiej obszarniczki, 
matki Huang Szy-żena, M. 
Bubnow, jako Mu Zen-czy, 
rządca Huangów i J. Lip
ski, który gra rolę Huang 
Szy-żena. Wzruszające postacie 
chłopów chińskich stwarzają: 
W. Pokrowski (Jamg Pailao, o j

ciec Si-er), E. Aleksiejewa 
(ciotka Wang), M. Greków 
(wuj Czao, stary przyjaciel Jan- 
ga). Dzielnego żołnierza bo
haterskiej V III Armii, która 
wyzwoliła znaczną część 
północnych Chin spod ja 
pońskiej okupacji i wyzy
sku miejscowych obszarni
ków — gra miody aktor W. Du- 
gin. Podkreślić należy, że w 
dążeniu do wierności chińskim 
realiom język przekładu i into
nacja słów przez poszczegól
nych aktorów opracowana jest 
z myślą o oddaniu melodii i 
brzmienia chińskiego języka.

Przedstawienie „Dziewczyny 
o białych włosach“  jest nie 
tylko żywym przykładem wy
sokiego poziomu ideowego i 
artystycznego sztuki radziec
kiej, lecz również świadczy o jej 
g I ę bo ko intern acjon a 1 i styczny m 
charakterze. Oglądając przed
stawienie „Dziewczyny o bia
łych włosach“  przeżywamy po
przez interpretację naszych ra
dzieckich przyjaciół losy i wat
kę bratniego, bohaterskiego na
rodu chińskiego. Kiedy w ostat
niej scenie sztuki padają okrzy
ki „Wanze! Wanzd“  (niech ży
je! niech żyje!) na cześć Chiń
skiej Armii Ludowej, odpowia
dają im na widowni gorące, 
serdeczne oklaski polskich w i
dzów. W oklaskach tych brzmi 
nie tylko uznanie dla wysokie
go kunsztu artystycznego i si
ły ideowej Teatru im. Wachtan
gowa, lecz również serdeczny 
entuzjazm dla wielkich histo
rycznych zwycięstw narodu 
chińskiego. I tak oto przedsta- 
wienie_ Teatru im. Wachtango
wa daje sposobność do pięknej 
mternacjonalistycznej manife
stacji przyjaźni narodów miłu
jących pokój. Poprzez sztukę 
radziecką bliższym staje się 
nam bratni naród chiński.
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